
Lódż, 7 lvrrr1902 r. 
N~ 180. 
CENA PRENUMERATY: 

W LODZI: 

Rocznie rb. 8 k. 
Pólrocz. ~ 4 " 
Kwarta\. " 2 " 
Miesięcz. " - " 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 

Z przesyłką pooztową: 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Czwart. Św. Kajetana. 
Pia,t. św. Cyryaka. 
Sob. Sw. Romana. 
Nledz. Św. Wawrzyńca. 
Poniedz. św. Zuzanny. 
Wtorek 8w. Klary P. 
Środa św. Hipolita. 

Wschód: 
Za.chód: 
Dl. dnia: 

Rocznie rb. 10 kop. -
Pólrocznie " 5 

Redakcya 
w LODZI, 

Kwarta.lnie • 2 " 50 
Miesięcznie " 85 

ul. Piotrkowska ft Ili. 
M telefonu 593. 

Rok V. , 

Czwarte\\, dnia 25 lipca (7 sierpnia) 1902 r. 
Kantory• właany w Warazawie, Wspólna 32; w Pabianicach u P• Łękawskiej1 

w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGLOSZI!:Ń: „N ad es lane"' na. 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoszenia po 1 1/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologie po 15 kop. za 
wiersz petitowy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honora.ryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. · 

WARSZAWSKA PRALNIA CHElIICZNA, 
Farbiarnia, Sztuczna cerownia i Zakład 

reperacyjno-krawiecki 

Wł. Piętki 
pod firD"ą 

„H ELENA," 
Płotł"kowska Ili, w Łodzi. Telefon 851. 

Przyjmuje garderobę damską i męską, koronki, fi­
ranki, portyery, dywany, meble do prania i czyszczenia. 
Matery:aly do dekatyzowania. 

Na żądanie w 24 godzin. 
639-r-O 

Wody mimeralne sztuczne, lemoniady owocowe, 
kefir„ wodę dest}lowaną, na balony poleca 

Świeżo otworzony zakład w~~ mineralnych sztucznych 
K!' Chądzyńskiego 

ul. Mikołajewsk• N2 61 vis-a-vis ogrodu miejskiego. 
Tamże orlbywa się wydawanie wód mineralnych natu­
ralnych i sztucznych, cjepłych i zimnych m1 
szklanki od godziny 6 rano. Wszelkie obstalunki jak 
też i zapisywania się na ostatni sezon kuracyjny przyj­
mują się na miejscu oraz w moim składzie aptecznym 
Srednia Xr. 26. 933-6-1 

Lód Sztn~zny =--·-----=- ;r~. Dla chorych sprzedaż o każdej porze. 

Rozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzi1 o godz. 12.31, 6.44**, 7.12", 
12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 

Przychodzą de Łodzh o godz. 3.09, 5.06, 
8.06*, 9.32, 10.25**, 3.52, 5.03, 8.22*, 11.02**. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tl'.ustym drukiem 
óznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu­
B·lkacyi z Warszawą; pociągi, oznl!-czone *", slużą dla 
bezpośrednisj komunikacyi "Łódź - Warszawa." b e z 
p r z e s I a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h. 

W niedziele, święta i dni galowe kursają 
pociągi komunika.cyi miejscowej: .N2 22 odchodzi z Lodzi 
o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 
rano; 1'R 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo­
rem, przychodr;i do Lodzi o godz. 10 wieczorem. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jufro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Niezamyśla. 
TEATB. VICTOR[A. Przed&tawienie amatorskie na 

korzyść I ocbronki. Trzy jednoaktówki: "Stryj przyje­
chał," Koziebrodzkiego; ;rataś pozwcilil," i .Błażek opę­
tany" Anczyca. Początek o godzinie 8'h wieczorem. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 7 sierpnia. 
Wedle informacyi gazety .Echo de Paris," 

papie:.. Leon XIIf, zaprotestował przeciw środ­
kom, jakich użył rząd fruncu.~ki w walce z kon­
gregacyami duchownemi i zakonami. 

Wiadomość ta dotychczas atoli nie została 
jeszcze potwierdr.oną urzędownie, aczkolwiek ga­
zety katolickie we Francyi oddawna już donosiły 
o zamierzonym proteście Watykanu prz<'ciw re­
presaliom gabinetu Comhesa, idącym dalej, niż 
wymaga tego uchwalone przez parlament fran­
cuski prawo o kongregacyad.1 i stowarzyszeniach 
1·eligijnych we Francyi. 

'ru przypomnie<\ wypaJa, że w czasie obrad 
parlameatamy.ch- und woieski&m •~™"•-or~~-­
gregacyach, nuncyusz papie ki nie opnsr.czał ani 
na chwilę Paryża i aui jednem nie zaprotesto· 
wat słowem. Tt> też nie i1Lde tu o samo prawo, 
jeno o sposób jego wykonania, gwałcący wol­
ność immienia, brutalny i peł11n szykan. 

Wprawdzie w swoim czasie Ojciec św. Le­
on XIII, wydał encyklikę o prześladowaniL1 Ko­
ścioła w różnych krnjach, lecz w encyklice tej 
niema ani słowa o Fraucyi, przeciwnie nosi ona 
na sobie charakter ogólny. Gazety francuskie 
utrzymują, jakoby protest Ojca św. dlatego nie 
zostat dotychczas urzędownie ogłoszony, ponie­
waż pupież Leon XIII nie życzy sobie zaognie­
nia walki. 

Prawdopodobnie atoli pogłoska o proteście 
nie jest wiarogodną, a i sam protest nie istnieje, 
gdyż w istocie rzeczy uie ma on uzasadnionej 
racyi bytu. Francya je~t krajem ucywilizowa­
nym, żyjącym pod panowaniem praw, uchwalo­
nych przez przedstawicieli narodu. Jeżeli więc 
rząd francuski postqpuje nielegalnie z kongrega­
cyami i dopuszcza się bezprawi, to służy im 
prawo do apelacyi u przedstawicieli narodu. 

Jakoż niezawodnie, parlament francu~ki, ze­
brawszy się po wakacyacb, przedewszystkiem 
zajmie się dekretami Combesa, którego dni są 
ju:t nieomal policzone. Oznaki upadku gabinetu 
rządzącego obecnie Francyą, mnożą się z dniem 
każdym; nie brak ich w obozie rządowym, a na­
wet w nnjbliższem otoczeniu prezesa ministrów. 

Wreszcie, jak już raz objaśnialiśmy na tern 
miejscu, walka tocząca siq obecnie we Francyi 
ma daleko wiqcej cech i charakteru walki stron­
nictw politycznych i bynajmniej walką religijną 
nie jest i nie była. 

Dowodem tego, że wyższe duchowieństwo 
francuskie nakazało kongregacyom dobrowolnie 
poddać się prawu a fakty stwierdzają, że kon­
gregacye nie chcą stawiać oporu rozporządze­
niom władz. Zmui!zają je atoli do tego naro­
dowcy, znacznie wzmocnieni na silach przez 
nietakt Q1)mbesa, który przedewszystkiem po· 
szedł za daleko przy stosowaniu uchwalonego 
przez parlament prawu, powtóre niepotrzebnie 
rozdraźuił lud francuski, wyrzucając dzieci ze 
szkół zakonnych przedtem, zanim wytworzono 
dla ich pomieszczenia dostateczną ilość szkół 
świeckich. 

Na prowincyi przeszło 50 stowarzysze1i re­
ligijnych, które nie uzyskały zatwierdr.enia rządu, 
poddały się prawu dobrowolnie. Pozostałe nie­
zawodnie m»zyniłyby to samo, gdyby im pozwo­
lono na to. 

W rezultacie protest papieski, gdyby nawet 
istniał, nie oddziałałby w niczem na postępowa­
nie dzisiejszych rządców Francyi a tylko niepo­
trzebnie zaognił stosunki między rządem francu­
skim a Watykanem, który bynajmniej nie życzy 
sobie zerwania z Francyą i unicestwienia tem 
samem konkordatu. Z drugiej strony i rząd fran­
cuski nie dąży bynajmniej do walki z Kuryą 
rzym~ką, nie leży ona bowiem w jego interesie, 
gdyż zerwanie konkordatu wpłynęłoby niezawo­
dnie na zaognienie walki i rozdarłoby Francy1: 
na dwa obozy, co bynajmniej nie jest ani poźą · 
danem dla. Francyi a.ni też dla kościoła rzym­
sko-katolickiego. 

.• ~ife\lll~"łf'Aika km ~ tocs.y; @ię 
nietylko we Prancyi. W Hidzpanii przyjęła ona 
w czasach ostatnich bardzo poważne rozmiary. 

I tak. W tych dniach w Madrycie zwołany 
został wielki wiec, w celn upamiętnienia dekre­
tu o wygnaniu zakonów z granic Hiszpanii. 

Dekret ten był wydany 29 czerwca rokn 
1837 za rządów liberalnego gabinetu· dou Juana 
Al\'aresa Mendizabela. Teraz za~ spraw~ o za­
konach w Hiszpanii wprowadzono znów na po­
rządek dzienny. Rząd hiszpański oddawna już 
prowadzi rokowania ze Stolicą Apostolską 
w przedmiocie zgromadze1i religijnych i katedr 
biskupich. Gdyby do października rokowania 
te nie wydały pożądanego dla rządu hiszpań­
skiego rezultatu, Sagasta zdecydowanym jest 
pójść za przykfadem Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki północnej i uprawnić jednakowi) wszystkie 
wyznania. 

W Afryce wschodniej na południe i na 
wschód od Nubii, po nad morzem Czerwonem 
leży rozlegle państwo, liczące 508,000 kilom. 
kwadr. powierzchni, tarasowato piętrzące się ku 
górze do wysokości 2000-3000 metrów po nad 
powierzchnią moria. 

Jest to Abisynia, w starożytności Z\-rnna 
Etyopią, kraj przerznięty górami, wyniosłemi nie­
kiedy do wysokości 4000 metrów, nawodniony 
rzekami, po największej części dopływami .N"ilu 
i jeziorami, z których największe Tana i Assan­
gi. Ziemia żyzna, klimat umiarkowany i zdro­
wy, zwła~zcza na wyżynach, skarby kopalniane 
w łonie ziemi ukryte, czyniły i czynią z Abi -
synii kąsek łakomy, na który oddawna mają 
apetyt anglicy, francuzi i włosi. 

Ludność Abisynii stanowią wlaści wi ahisyu­
czycy czyli etyopowie, gamantowie i murzyni. 

Ludność ta wyznaje religię chrześcijańllką 
wedle obrr.ądku monofizytyjskiego, wprowadzo­
nego w ·rokn 330 przez Friumeutiasa i Edesiu~rn. 
Są jednak między mieszkańctimi Abisynii maho­
met11.nie, żydzi i poganie. 

Abisynią włada absolutn}e „negus negesti „, 
czyli król królów, którym obecnie jest Menelik 
z Szoa. następca Jana, w doin 8 marca 1889 
roku poległego w walce z mahdystami w l\Ie­
tammeh. 

Abisynia do połowy XVII wieku znajdowała 
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si~ p~d j~duym władcą, uegueem i jego na­

m1estmkam1 (ras)._ Od roku 1831 podzieloną zo­

stała na samodzielne państwa Ti,,.re Arnbara 

i Szoa., at?li "!" r. 18.55 _uiejaki Kas:a ~clouył ca­

~ą .Al~1symę i ogłosił s1g cesurzem Etyopii pod 

1mrnmem Te11dora I, lecz wskutek snrowe.,.o po­

stępowania z misyonarzami chrześcijańskimi wy­

wola~ w~jnę z Anglią, która w rokn 1868 spro­

wndz1ł:l Jego upadek. W r. lb72 ueg;nsem 1wło­

sił się Kassa z Tigre pod imieniem Jana, ktÓre­

go następcą jest :Menelik, niezmiernie popularny 

w kraju i dzierżący "Jadzę silną I\ka. 

Lud abisyński odznacza się przytem nie­

zwykłym patryotyzmem, a negus, nie baczac ua 

średniowieczny ustrój swego państwa moie na 

każde zawołanie wystawić 350,000 zb1!ojnych. 

z. tej racyi ~~isyuia w planach, dotyczących 

ATryki wschodmej, przedstawia czynnik bardzo 

poważny, a po upadku republik połuduiowo­

afrykai'1skich jest już jedyną przeszkoda dla 

Wielkiej Brytanii w urzeczywistnieniu planu wy­

tworzeuia jednolitego państwa na calem wscho­

dniem wybrzeżu Afryki ocl Kapsztadu aż do Ale­

ksandryi. 

To też niepozbawioną jest interesu i zna­

it'z~n :a politycznego podróż poselstwa abisyń­

·1-k1ei;o do ·Petersbur"a' które w tych dniach o­

Jmśeilo Rosy<}. 
Jednocześnie wyjechał z Paryża do Lcrndy~ 

n~1 Ras-~Iakonen, pr7.edstawiciel .Menelika, wiel­

ik1 zw~leunik francuzów i Francyi. 

~1c zapominajmy, że posiadłości angielskie 

w Atrycc wschodniej otaczają już prawie Abisy-

1iią i że anglicy oddawua juź pilnie pracują 

w tym kraju, wspólzawodnicząc z francuzami, 

kti)rzy budują w kraju negusa koleje żelazne i 

l'Ol',wi.iają energicznie handlowe z_ nim stosunki. 

· Niedawno wynikł nawet zatarg między 

Fraucyą i Anglią z powodu koncesyi na kolej 

źelazną, którą Menelik wydał francuzom. Zatarg 

ten z trudem zażegnano. 
Pobyt więc Ras - l\falrnnena w Paryżu 

-;rzy jednoczesnym pobycie p11seltitwa abisy1iskie­

·gn w Petersburgu ma pewrie znaczenie politycz­

ne. tembarclziej, że po Oranii i Transwaalu na­

de,i5ć musi kolej na Abi&yniq przy dalszem u­

rzeczywistnieniu przez Anglię planu założenia 

paustwa wtichodniej Afryki, któreby bylo skła­

clo'"'l częścią imperyum wielko bryta1'1skiego. 

s. J. 

W s pomni en i a his t or y c z n e. 

Czwartek, 7 sierpnia. 

1564 r. Zygmunt August przyjmuje w Parczowie· k&iię­
gę uchwal soboru trydenckiego. 

Miejscowa. 

Roboty cerkiewne. P. geuerał-gubernat&1r 

wanizawski odwołał się do ministe1·yum spraw 

wewnętrznych o pozwolenie wyznaczenia z fun-

1l11tizów n1. Łodzi rb. 18,684 kop. 5 opiece łó<l7i­

kiej cerkiewno-parafialnej, oraz rb. 1,264 k. 78 

clo rozporządzenia magistratu miejscowego na 

przeprowadzenie robót reparacyjnych w łódz­

kiej cerkwi garnizonowej sposobem gospodar­

czym. 
Zjazd. Nadeszło już na ręce ~tarszego ce­

d111 młynarzów, p. Karola Asta, pozwolenie na 

'.I.jazd starszych cechów młynarskich i delegacyj 

z Królestwa Polskiego. 
Zjazd odbędzie sil} tym sposobem 25 sierpnia 

r. h. w ł„oclzi, w domu p. Asta, przy ulicy Li 

powej .M 35. Na programie zjazdu są następu­

jąre kwcbtye: 1) sp1:awa ucr.niów yr~y :wyzwoli~ 

u1>ch ich na czeladników; 2) załozeme fuchowej 

szkoty; ~) kwestya ubezpieczeni.a młynow; 4) za­

\Yiazan ie stosunków z mlynam1 w Petersburgu, 

w ~cl n zdobycia nowych rynków na mąkę. j 5) 

pugaw~llka w zakresie techufozuym, tyczącym 

,,,ie nrza<lzeuia mtyuów. 

' z ·posiedzeń. Zapowiedzia1~e na wczo;a.i 

nadzwyczajne l'gólne zgromadze.me członków zy­

dow~k 1ego tow11rzystwa dobr. me doszło do sku­

tku r, pow od u niedostatecznej liczby zebranych. 

N a~tc;p11e, pm womocne b.ez wzgl~du na ilość 

obecnych czlouków zebrame odbędzie się d. 20 

- -

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 7 sierpnia 1902' t. 1111 180 

sierpnia r. b. o g. 8 i pól wiecz. w lokalu to-1 ~„tli p1„a1ui chemicznej pp.: l\Iuszyńskie.!ro i Am-

Wllrzystwa. t-. • • 
~ 

ur<YtaJtysa, przy ulicy Dzielnej. Pod firmą i 

W.k.westyi „książki". Dnia 31grudnia1901 r. ad1·es-em znajdujemy ro~l.ład pociągów kolei 

n:y:itąp1hśmy w „Zygzakach" bardzo ostro prze- f~brJ'.c-.mo-łódzkiej, wydrukowany nic tylko po 

c~wko. kolporterom ~siąil~i drukowanej w Lipsku, rnem:eC'lrn, al:e z podaniem nazlfisk miast ta-

p1sa~eJ .ok;o~nym JtiZ}~k1.e1?. a nosr.ącej nazwę ki eh jak:· r I\,o1uMhki ", "W ar~:hau", ,,Ozeusto· 

.,~br~~ki sw1ąteczne Kosc1ol:t rr.ymtiko - katolic- chan", „Pe~ri~au~'. ~brzmienia 1mzwi.:lk sądząc. 

kiego · ~olporteryi tej podjęła się firma war- pp . .Muszyn~k.1ego 1 Ambrożajtfh'-1 za p-olaków· 

szawska (d) S,o;afszteiua w ciekawy i charakte- u"".ażać ualc~y. WifZe pytamy: 11)1 z jakiej ya-

rystyczny iście sposób. CJ'.1 n~ swo.1ch kar1ach używaj~ języka n-ie"• 

A~e.nci tej firmy ·rozbiegli się po Łodzi, ~!ec~1e?o 1 j;_l e~y nie mogliby oo.w o:.bja-ś11it.-

wma wrnJąc w łat}vowiernych, że 3 ruule od każ- ~e~el1 m~ o.bcą Jim: jeS{l ge.:igr:;i,fia, gd1ie leżą wy-· 

dej książki przeznaczone jest na budowe kościo- zeJ wym~en·1one m~a·s-ta-, bo myśmy o· takiclll• ua­

ła św. Stanisl~~a Kostki w Łodzi. Niektórzy zwa.ch u~e sł~szrl 'i1 i· s~ownik geograJi'czuy nic 

wprost d~wodz1h ,. że były proboszcz pai·afii o mch me wie. 

św. Krzy:rn, ks. hr. Łuhieuski ich przy:iyłał. Wiedząc z gór•f, 11e nie otrzymamy cloma~ · 

~tą~ uro~ło, że. sprzedano w Ł0dzi niezmierną ~ec~n~go. w~jaśnieni'w, mt'fl<imy wyrazi& wiell'iie · 

1loś.c takwh ks1ą:i..ek.; .niektórzy płacili za nią zdz1wien1e 1 zarazem• ubolewanie, iż pobkie ffr~-

gotowk.ą p,o 7 ruul1, .rnm połowę, największa je- my w ten sposób sil} I'ek-Jamnją. 

dnak 1losc była takich, którzy Lrali ją na roz- Wstydźcie sil} pawwie! 

płaty tygodniowe po rublu. , Pożar. Dziś o g. 11 · }! pól' przed poludniem ~ynikl 

. . Kiedy nas wieść ta doszła, a z ni!ł rnzem pozar ~ do.mu P.rz.y ulicy Fi·ze:jazd nr. 6, wła&irośc ·J. 

I k 7 Czarna~ski~J· O~ieu sp.ostrż.egli · topo·rnicy II-go ocMziałti • 
1 pier~sze egzemp arze siąiki, zwróciWrn1 y Bie o~hot~1czeJ . strazr ogmov.'eJ; . mieszezącego się po · prze-

na razie do parafii św. Krzyża i osób zaiir:l<tere: c1w.neJ str~me teJże ulicy. flóZ'0ir JX'l'WStal na polmaszu 

s?wall_YCh~ ?i jedn~kże nic o tem wydawuietwie 3-pięt~·oweJ. kamienicy frontowej; Pailirły. się tam spwtęty 

llle .\\ iedz_1el1. Dopi..,.··ro później' w lł:.ll'P' mie·si·ęcy roz~a1te,_ Jako to: walizki st&re; k;oszyk:i, stare m~ble, 

l ł ~ · b1el1z~a 1 t. P· Na~~ępnie ogień• p11zen1ióst się na b1:rl1ki, 

Z~WlllC onu nas p. Hertzberg, iż wydawca złożył dach 1 podtogę, ktore, skutkiemi ~o\Jl'a,bywania, ulę.gly 

1<>0 rl.J. w dwóch ratach i przyriekł plaicie 5 znac~nemu. u.szkodzeniu. Pożat'r s-tfollrJiono w ciągu p~l· 

procent, czyli po 35 kop. od książki. god~my dz1ę.k1 natychmiastowecrHI• i energieznemu ra!.lJ1n-

z 
ko\y1, Jaki u1osJ:y I i II oddziat Eltih{l·tnic-a.ej strazy ogrno- -

wróciliśmy Wttldy uwagę p. Hertzbern·owi. weJ. Straty sięgaJą 300 rb. 

iż to żaden in tere.:;, gdyż agenci w ten s~o116~ Z ulicy. Na ulicy Cegielllhwej ]p(Jtil! nr. 57 Ire·l;: . 

~yzyskując łatwowierność ofLuodawców, szko-dz-~ Salomonowicz, lat 30 mający, dos~a·J: atwkrul plucnego. Eo~ 

~nteresom . kościoła, każdy bowiem z uabiyl'l·a- mo~y udziel il.o. Pogotowie, pozc6{a,.w;iaija1.e- go w staui"' · 

I.i k źk b ł k · grozoym na m1e1scu wypadku. 

jącyc s1ą ~ .Y prze onau-y, iż polowa pie - Na ulicy Pustej nr. 13, Helena ~~1i, Jat 28, z:»- -

niędzy zapłaconych idzie na kościół, gdy tyru- stal:a znalezioną Vf ataku nerwowym• 

czasem t.ylko 35 kop. od ktiiążki, którą w Niem- - .Na ulicy Sredniej nr. 10, Ai. 1€.,. 111t 26, uległti • 

Czech od 4 do 5 marek dostać mo-.lna. Jiesi atalfowi nerwowt>mu. Pogotowfo udzielHo polll0~Y poczerit 
, chorą OO.wieziono dorożką do mieszfNJ.nia. ' 

to tylko iotere:i dlu kolp-t>rtuj<!CJCb1 a właści- _ Nii uli"Y Zgierskiej nr. 3o, . spos-ln>mumo jakiegct -

wie dla p. :§zafszteina. Był u nas w redak{lyi czl'.owie:ka, . tl'koło lat 70, leżą"ego na. trrotaarze be.w 

i pełnomocniki p-. Szaf.szteiuia•, ch<'ąc ~iais µrze- przytomuości i w takim stanie zostlll: odi'Jli:eziony prze3',. 

konać, że firm'31 spełnia widkie dobro6niiejstwo, 1'0gotowie- do ~zpitala Poznańskich. • 

ule nic nie wsk;ói:aw,izy _ wys·1,edl, J. ,1Jt, przy- Ze scbodów. Na ulicy No~olilliej15-ltioe-j nr. 2f•!. 

szedł. 
Zeli'!!; Sze-ryf, lat 4, syn handlarza.,. &pad.I :ie schodó1;;1 
ii zranil gJowę. Lekarz Pogotowia ra..nę ~paitrzyl, pozc-

Wobec nasZ'egc:>- wystąpienig, społecz:ań,two, S'iawiając ciltopca p~d opieką rodziców. 

widząc, że padł~· ofinrą mi;:i~yfikacyi, poczęło Z d·acbiu. Xa ulicy Wolborskiej> n-r. M, Jakób Ki-

się cof:.tć z tego inooiresu. Wielu• nawet za~~da[o beli· lat 2L, spadl z dachu dornu pa.i;terowego, odniós1 

zwrotu zadatkowaneg.o rubla i otłdawalo kt7ią·;.ke.. rany n©ec:r i J<l,!k, oraz ogólne potluczen·ie-. Lekarz Pogoto-

Al · · h 1 · 1 wi'JJ,. udzie1Jwsay pomocy, pozostaw.il poo<1wankowaneg3, 

e agenm me c ci~ri zwracać· pobranych pie- na· miejscu. 

niędzy, nat~miast f>' eenie firma występuje :n:.pro- Poparzenie. Wczoraj kolo. g·. 10 wieczorem no. 

cesem przeciwko ty1J11r którzy zob~wiązania 1)0d- ulicr Widzewskiej nr. 32, zdarzyl'.t słę- następujący, stre.-

pisali. szn.y w swych skutkach, wypadek:. Oto Cyra Dyamen~ •. 

Mi~dzy innymi ~·stał zaskmrliony urzędbik nal'e-wając naftę do lampy, przez aieostrożnośc oblaJ.1 

dro
0
.,.i fabryczno-łódzkreJI· p. Wł. t,.. ubr!l.nie. W jednej chwili Cyrę ot>&ęly płomienie i mimo 

natychmiastowej pomocy, zostaJ:a ,nader boleśnie popa -

W każdym razie br~eba, ahY.• komitet bu-- rzo111ą. Wezwane Pogotowie, udzieliwszy nies~częśliw-ej 

dowy kościoła św. ffiauisława po!i!-11.anowił ooś pomocy, odwiozlo ją do szpitala 1?.;znańskich. Zyciu p3--

1. 
parzon'lj zagraża poważne 1iiebezpieczeństwo. 

w tej .westyi, tero wi.~cej, że p:. lLił·man, u:uę7 
d ·1 d · f b Kradzieże. W fabryce Tliodora Finstera, puzy 

m c rogi a ryczuo - łódzkiej~ w• Biiście otw-ar- ulieJ Juliusza nr. 28, giuęJ:y od pewnego czasu towa.ry, 

tym do komitetu, d1Jt~kowanym1 w „Rozwoj111" ; lecz na ślad sprawców kradzieży- nie można było trafie. 

zapytywał si~, czy komitet wie co & tej ofierm.e, · Dopiero obecnie, dzięki rozwi11iętej baczności strói-ó.w 

a jeśli wie, to powini~D ustanowić Jtontrolę rJfU! fabrycznych, zdołano zdemaskować winowajców. Schwy-

d · 1 
n,,1 

tano ich w chwili, gdy wynosili z farbiarni kilka s~uk 

sprze anem1 egzemp air:taroi. i.tUaje- mi się, ie pluszu, wartości okoto 300 rb. 1~owar od złodziejów na-

kwestya ta powinna być uares:tcie u11regulowa:.1ą~ ty~hmiast odebran'l i aresztowano ich w osobach: Abr::t-

Po!Jołowie ratu owe Jr».mut1iltruje nam, ze · hmma Lachmana i Falka Silberberga, poczem oddano 

w liście ofiarodawców na. zabawę llgl'Odl.llw~ przez gp- w ręce spra.wiedli~ości. . . . . . 

myłkę pominięto nazwisko- p. Dierir_g.a., - -. ~ mieszkania. P~wl'.a _I'>-:>row1n~, przy ul~cy . .:. wtr-

. , kowskreJ nr. 1l9, me w1adom1 zloczyncy 8kradl1 k1lkana-

Teatr Victoria. Jubro w tentrze W:iictoria kótko. ście wórków, zawierających sodę. Wartośc skradzionego 

amatorów, nie szczędz-ąc prnc~~ i zae-hodn, ode.gra. · 'OOwaru. właściciel ocenia na 100 rb. Ztoczyńców dotych-

trzy jednoaktówki: .~ryj pr~yjecli.ał" Ta.tuś.. ezas me wykr!to. . . 

. IT' · Bł i k'' t , „_ b .' '' • .

1 

Wypadki. Na ulicy Kr4tkrnJ pod nr. 6, Jakób Ro-

pozwo 1 1 " .. a e Opę an_:i : . Jł przy~po~ey;c ~enberg, lat 16 mający, przea nieostrożność zrallil rękę. 

funduszów takiej sy;mpatycz:.tej ; mi!<bytncy1, ,!Jl.ką: Ranę opatrzyt lekarz Pogotowia. 

jest I ·a ochrona. - Na Bałutach,. przy 11licy Spacerowej pod nr. 18, 

. . . , Wladysl'.aw Rarkowsk1, lat 3t>, otrzymał'. w bój~e tępem 

Opera W ł.O~ZI- DyrekJ;or . . WJipy włoskiej , nar~ędzi~m ranę czol'.a. i brody. Lekarz Pogo.towia, po 

p. Castellano wyjeabat wcwnij, me doprawa.- udz10lenm pomocy; odw1ózl'. go do szpitala Poznaiiskicb .. 

dziwszy układów o teatr cl@, skut'!tu. Dzierź,a;wca. - W .Radogosz~zu . WJ1adyslaw Andt;zejcziak, lat 2„ 

teatrn letniego p Kroneu godzih sie na w:umnkii syl'.n roboiLmka w cegrnlni! sp.adt na kamlen i C1odniósJ: ranę 

• • , • • · >-. • ' g owy. ekarz Pogotowia. ranQ opatrzyl'. i zostawit chJ:o: 

odstąp1ema, al,e 11ozb1ło SJę o. lilekoracye. Sallill pca pod opieką matki. 

on posiada jedną własną dla ~go wystan<w,ają­

cą, dekoracye z~"; da.wn.iejsze „. Sellina wyma.­

gają grnntownej. reperaoyi. Na warunki l')Jl.Ś, po.­

stawione przez g.osz.c,..,ąee tows.Jtzystwo w teatn.e 

Wielkim, nie l'.godzil się ZllOWbl p. Cast&blauo. 

Wieści z W'arS11Awy. ])()windujemy tiię, że 

artystę naszei;o teatru, p. Józefa 1\ii~lnickiego 

dotknął cios bolesny, uma.l'ł bowiem jego brat, 

z zawodu foto.grat 

- P. Karol Kopczewski ci<}iko zaniemógł 

na zapulenie µluc. Stan zdrowia jego obecnie 

jest jes~eze powużny. Wczornj odbyło się kou~ 

sylium lekarzów. 

Kto ci panowie? W ua:1zej redakcyi złożo­

no ciekawy dokument. Jest uim kurta reklama-

01_'.'ogi nocleg. Siejaki Konstanty Szychta huJaJ: 
~ prz~Jac1elem s.woim Fr~nciszkiem Figmrskim i kiedy 
JUz m1~l wsz.ystk1 l'go rll::Jsyc, .za namową ł'igurskiego- po­
stanpw_it ~1 mego przeoocowac. Na drugi dzień p:> wy­
trze~w 1emu spostrze~ ze nie ma ani grosza pieclędzy, 

a !11-ml prze~tem. 47 li"b. ~a wszczęty hałas żona, Figur­
skie-go zg.odz1la się, ~wrócic 34 rb., a resztę p01Ukwido­

wala sob.ie z.a no<:l.le<J. Szychta, uważają<', że 13 rb. za 
przespanie Jedtli>J nocy to trochę za wiele, skierował 

spraw.ę do sędii·~o śledczego, który zadecyduje, czy,: 
c~odz1 tu o krlll.d~ oż, czy o wy7f.ysk. W każdym•bąd~ ra.-. 
zie Szychta lepite.} i taniej prz.o.spalby się za 1.e pieniad.z~ 
w hotelu. · · 

Ekonomiczna. 
Sprawozdania Tow. akoyjnyoh. Opracowany 

zo~h'l pojekt pnepisów o formie sprawozdań 

-. . 

I 
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przedsiębiorstw akcyjnych, udziałowych i innych, 
zobowiązanych do sprawozdań publicznych. Już 
przy wydaniu nowego prawa podatkoweg·o, 
w § 103 ustawy, o tern prawie postanowiono 
w zasadzie, iż sprawozdania rzeczowe powinny 
być publikowane podług form, które ustanowi 
minister skarbu. Otóż, w zastosowaniu do tego 
rozporządzenia, p1;zygotowauo stosowny projekt, 
który określa sposób, w jaki rzeczone przedsię­
biorstwa powinny publikować swe sprawozdania. 
Ściślejsze ogłaszanie tych sprawozdań ma dwa 
cele: 1) przedewszystkiem chodzi o ułatwienie 
organom fiskalnym prawidłowego obliczania po­
datku procentowego podług zysków i 2) o do-
1:1tarczanie akcyonaryuszom i udziałowcom nale­
żytego nrnteryału do kontroli nad diiałalnością 
zarządów, a nabywcom i sprzedawcom _akcyj -
więks;1ych rękojmi w zakresie lokowama swych 
kapitałów. Pełne sprawozdania roczne każdego 
towarzystwa, które mają być przedstawione ogól­
nemu zebraniu i złożone izbom 8karbowym, po­
winno sie składać z dwóch cześci: I) z notatki 
objaśniającej, któraby zawierał~ dokładny, o ile 
możności, przegląd działalności przedsiębiorstwa 

w porównaniu z r. z., i 2) ze sprawozdania 
z eksploatacyi za rok sprnwozdawczy. Samo 
sprawozdanie ma zawierać: bilans do końca ro­
k u; rachunek zysków i strat, oraz podział zy­
sków; zebranie sum z rachunków podług księgi 
głównej i pomocniczych; rachunek zysku, podle­
gającego opod~1tkowaniu procentowemu; raC'bunek 
podatku ot.I kapitału i poboru procentowego; da­
ne u świadectwach przemysłowych, które przed­
siębior:itwo wykupiło; nakoniec spis pracujących 
w zar:t.ądzie przedsiębior;:1twa, którzy opłacać po­
winni podatek przemysłowy I rzędu. Co się 
tycze publikowania rzeczonego sprawozdania, to 
stosowne ogłoszenie pomieszczone w < Wiestniku 
Finansów>, ma zawierać: bilans, rachunek zy­
sków i strat, oraz podział zysków, z oznacze­
niem mającej si~ wypłacić dywidendy. Inne 
części 8prawozdania ogłoszeniu w organach prasy 
nie podlegają. Jeżeli jednak ogłoszenie nie zo­
stanie uilkutecznione, w takim razie odpowiednia 
izbą. skarbowa może„ je zarządzić· w brzmieniu 
pełnego sprawozdania. 

Bardzo ważny je>t przepis, orzekający, ie 
za pomieszczenie w sprawozdaniach i bilansach 
świadomie fałszywych wiadomości, mających na 
celu zmniejszenie podatku przemyillowego, lub 
zupełne uchylenie się od niego, członkowie za­
rządów urzędnicy odpowiedzialni, bud1alterowie 
itp. po~iągani będą do kary pieniężnej do sumy 
1,000 rb ., lub też do kary więzienia od dwóch 
do czterech miesięcy. 

W drugiej części sprawozdania , t. j. w no­
tatce objaśniającej, mają być zawarte dane fa­
ktyczne ·ogólne, wiadomości o. kapitałac~ towa­
warzystwa, o jego operacyach 1 produkcy1, o do­
chodach i wydatkach brutto, o zyskach lub stra­
tach, ogólny pogląd na stan przedsiębiorstwa 
itp. Chodzi tu w ogólności o to, aby mo~na so­
bie było zdać sprawę z calej działal~ośc1 towa­
rzyEtwa, ze wszrstkich jego aktywów 1 pasywów, 
z wyników itp. 

Spekulacya premiówkanti. P Warsz. D~iewn." 
pisze: Spólka spekulantów petersburskich zorga~1zowal~ 
w przeszlym roku forso wuą grę na zw~żkę po~yczkarn 1 
premiowemi szlacheckiemi. Czynny udz1al w teJ _spek.u~ 
lacyi wzięła też giel'.da wsrszaw~ka! ora_z mosk~ews~a. 
kurs premiówek szybko si ę p~dno3il'. 1 w cta,~u pai u mie­
sięcy, bez żadnej uzasadnio~eJ . przyc!'yny, dosięg_nąl'. prze= 
szlo 300 rb. Osiągnąwszy JUZ zyski, spe kulanc~ pos~ano 
wili, jak dowodzi "Warsz. Dniew.n.," powoluJąc Sll( . ~a 
wiarogodne źródła, zainscenizowac terJZ gr~ na zmzkę 
i rzeczywiście w ostatnim miesiącu kurs. prem1ó~ek szl~­
checkich szybko o?niża się;. utracily .JUZ. prawie 20 rb: 
i oczekiwane jest Jeszcze mększe obmieme. Spek~la~c1 
warszawscy, biorący udzial'. w tej spólce, otrzymalt me-
dawno odpowiednie instrukcye z Petersbu_rga, . 

Nie przesądzając wiarogodności sa1heJ. pogloski ~ za.­
inscenizowaniu gry na zniżkę pożyczkami szla~heck1~m.i, 
które istotnie w ciągu kilku tygodm sp~dl'.y o ktlkauascie 
rubli ( choć wl'.aśni e od wczoraj znowu się podnoszą), mu-: 
simy jednak zaznaczyć, że ~ielda tuteJsza w grze _teJ 
bezpośredniego udzialu brać nie może. ~ nas w ?statmch 
czasach obroty pożyczkami premiowemi wszystkich kate: 
goryj byly bardzo szczupl'.e i wogóle kurs wa!·sr.a.wsk1 
ściśle się zawsze normował i normuj~ według rowm pe­
tersburskiej. Sama więc giełda tutejsza wpl'.ywu na tę 
grę mieć nie może. 

W sprawie przewozu drzewa. W sw~im ~za­
sie wspominaliśmy, że grono kupców łodzk1~h, 
zajmujących Hię handlem drzewem, postanowi ~o 
przedsiębrać środki, mające na celu obmyśl.em~ 
1:1posobu przewozu materyału leśnego kole1am1 
żelaznemi, który nie narażałby kupców na po: 
ważne straty materyaloe, odczuwane do obecneJ 
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chwili. Otóż wspomniane grono kupców łódzkich, 
a między innymi: l\I. Jaknbow.icz, I. Dawi<lowicz, 
S. Reinhold., Brechoe, Klaczkin, Lichtenstein, En­
glard i Eibeschiitz, z1vróciło się obecnie do tu­
tejszego komitetu giełtlowego z prośb~, uby ten 
nie odmówił pośrednictwa swego w wyjednaniu 
w ministeryum rozpnri:ądzenin, aby koleje że­
lazne pri:ewozily wszelkie transporry drzewa 
tylko w wagonach plombowanych, jak to ma 
miejsce zagrnnicą. 

Prośbę swoją kupcy łódzcy motywują te~, 
że zwykle po przeważeniu towaru okazuje s1~ 
nadwaga, za którą k olej wymaga dodatkowej 
zapłaty; niezależnie zaś od tego, kupiec narażony 
jest jeszcze na straty, spowodowane brakiem to­
waru, przewożonego bą.dź to luzem, bądź też 
w sztukach. Niedobór ten dosięga często 15 
pudów. Wszelkich reklamacyj zaś kupca kolej 
żelazna nie uwzględnia, gdyż 15 pudowy niedo­
bór, w myśl § 106 us t. ros. dr. żel., uważany 
jest przy przewożeniu towarów za normalny. 
Kupcy zaś ponoszą przy znacznych transportach 
duże z tego powodu straty materyalne. 

Z przemysłu. W ostatnich czasach fabryki 
łód1.kie zarzucone zo11tuły rozmaitemi obstalunka­
mi przez odbiorców rozmaitych prowincyj Cesar­
stwa. 

Ponieważ wśród tych odbiorców znajduje 
się wiele firm nieznanych, przeto dla zasięgnię­
cia dokładnych informacyj o zdolności płatniczej 
kupców, fabrykanci łódzcy zwrócili się do is_tnie­
jacych biur informacyjno-handlowych, a miano­
wicie: Kla.czkina w Łl)dzi i Schimelfenga w Ber­
linie. Od relacyj tych biur zależeć będzie wy­
sokość udzielić się mającego kredytu. 

Z kolei. W ciągu ostatniego tygodnia, ,to jest do 
dnia wczorajszego drogą żelazną fabryczno-lodzką do­
wieziono towarów: 

Mąki pszennej 12 wagonów (7,320 p_ud.), mąki ży­
tniej 80 wagonów {4B,800 pud.), pszemcy 10 wagonów 
(5.500 pud.), żyta 5 wagonów (3,220 pud.), owsa 27 wa­
gonów (16,470 pud.), jęczmienia. browarnego - wagony 
( - pud. ), jęczmienia na kaszę 1 wa~on (6~0 pud.), 
grochu 1 wagon ( 610 pudów ), kaszy 1aglaneJ 4 wa­
gony ( 2,440 pudów ), sian'.l prasowanego 1 wagon 
(200 pud. ), slomy prasowane.i 6 wagonów (1,500 pud.), 
sfomy prostej 2 wagony (540 pudów), ~ełnY: zagra­
nicznej 53 wagonów \1 720 pud.), welny kraJOWeJ 21 wa­
gonów (5 040 pud,), bawe1ny zagranicznej 27 wagonów 
(6,750 pud.), bawełny rosyjskiej 21 wagonów (5,000 p.), 
odpadków bawełnianych 39 wag1Jnów (8,100 pad.), ze­
laza 32 wagonów gliny ogniotrwałej 2 wagony, wapna 
palouego 15 wagonów, wapna niepalonego 1 wag„ .uar­
muru kieleckiego w bryłach 1 wagon, cementu 25 '?°a­
gonów (15 250 pud.), drzewa budulcowego 2o wagonow, 
drzewa opal'.owego 32 wagon~w. desek -~9 wagonów, w:ę­
gla kamjennego 1413 wagono1~, _koksu 1.0 wago~y. kamie­
nia piaskowca 10 wagonów, kosc1 6 wagonów, solt 11 wago­
nów <3,000 pud.), nafty 13 cystern, tektury smolowco­
wej 7 wagonów, smoly 1 w~on, farb 4 wa~ony, h~asów 
3 wagony, papieru ę wagonow, wę_gla. ~rewnianego, :> wa­
gonów, cegly licoweJ 10 wagonów i roznych towarow 503 
wagonów. 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono do Lo,dzi: r_yb 
2 wagony, bydła 21 wagonów, trzody 53 wagonow, mię­
sa 7 wagonów i różnych towarów 20 wagonów. 

Wysłano z Lodzi: wyrobów bawelnianych 111 wago­
nów (59,470 pudów), wyrobów wel'.nianyc.h 18 wagonów 
(6,996 pud.), wyrobów żelaznych 6 wagonow (3,350 pud.)! 
wyrobów terrakotowych 4 wagony, tektury ~molowcoweJ 
i smoly 4 wagony (2,000 pud.), cegły licoweJ - wagony? 
cegły ogniotrwałej 2 wagony, szmelcu . 3 wagony, kalli 
4 wagony i różnych wyrobów 220 wagonow. 

Wysl'.ano pociągami pośpiesznemi: wyrobów baweł­
nianych 20 wagonów (16,200 pud.), wyrobów wełnianych 
3 wagony (3,200 pud.), i różnych towarów 28 wagonów. 

Zapasy zia.rna i słomy na stacyi dr. ~el. fabryczno­
lódzkiej bardzo małe . Tranzakcye ozyw1one. Mąka o­
wies i kasza jaglan~ są poszukiwane, wskutek. czego c_e­
ny podskoczyły znacznie. Ruch na drodze zwiększa s ię. 

z sąsiedztwa. 

Nominacya. Zarząd weterynaryjny ministe­
ryum spraw wewnętrznych zawiadomił .P· gu­
bernatora piotrkowskiego odezwą za J\2 4241, 
że postanowieniem ministeryum spraw wewnętrz­
nych nadetatowy weterynarz gubernii lubelskiej 
p. w' aleryan Kamocki, został . przeniesion.y, zgo­
dnie z je~o prośbą, na takież stanowisko dQ 
z,~ierza. P. gubernator ze swej strony zakomu­
nikował o tej nominacyi p. naczelnika powiatu 
łódzkiego. 

Na linii kolei warszawsko - kaliskiej kur,rnją 
dotąd tylko pociągi roboc~e, co jedna~, jak .d?­
nosi Warsz Dniewu.", me przeszkodziło sluzb1e 
pocią'.gowej otworzyć już ruchu pa8ażer;;kiego, 
z którego dochód wpływa oczywiście nie do ka­
sy kolejowej. 

Wobec tego naczelnik ruchu ozuajmił słu­
żbie, że wrazie wykrycia w pociągach roboczych 
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osób postronnych winni niezwłocznie będą wy­
dalani ze sh1żby. 

W atudni. W folwarku Brużyczka, gm. Nakielni­
ca, kolo g. 12 w pot w podwórzu w studni, należącej do 
Piotra Biernackiego, utopił się chłopak, Franciszek Guc, 
lictący rok i 9 miesięcy zycia. Studnia byla bez ogro­
dzenia. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
(=) Dziś towarzystwo dr.1matyczne p. Euge­

niusza. l\fajdrowicza wystawia w teatrze Victoria 
po raz pierwszy <Damę zawoalowaną>, kroto­
chwile w 3-ch aktach Albina Valabreque'a. 

W sobotę zaś po raz pierwszy wystawioną 
będzie < Ksieżnicz:ka Trebizondy>, J. Offenbacha, 
operetka w" 3-cb aktach I. Schnitzlera, libretto 
tłómaczył Władysław Anczyc. 

OFIARY. 
Na Pogotowie mtiinkowe. 

Feliks Żurawski jako karę rb. 2. 

-:-:-:-

Z WARSZAWY. 
Władza duchowna wyjaśniła zarządowi 

miejskiemu, że istniejące, dwa kościoły, ?9: Pra­
dze nie wystarczają na potrzeby ludoosc1 1 pro­
jektuje wybudowan~e nowego .na cmei_itar~u ka­
mioukowskim, gdzie plac me będzie me ko­
sztował. 

- Komitet wystawy zabaw i gier niuiej­
szem zawiadamia, że w drugiej połowie wrze­
śnia otwartą zostanie w Warszawie wystawa 
zab~wek lalek gier i zabaw dziecinnych, oraz , ' . 
przedmiotów mających z tem związek. 
' Wystaw~ trwać będzie cztery tygodnie i 
mieścić sie bedzie w siedzibie Towarzystwa cy­
klistów na' Djnasach. 

Pp. przemyslowcy i kupcy, pragnący wziąć 
udział w wystawie, zecheą nadsyłać deklaracye 
z oznaczeniem: 

a) rodzaju przedmiotów, które pragną wy-
1 stawić· 

b) obszaru miejsca w łokciach kwadrato­
wych, potri:ebuego im; 

c) zobowiązania wniesienia zaraz po otrzy­
maniu źądania komitetu należności za mieJilCe! 
liczac po 2 rb. za łokieć kwadrntowy w Halli 
i po· rb. 1 na placach otwartych; 

d) poddania się regulaminowi wyiltawy. 
Kupcy, pragnący odbywać stałą sprze~laż prz~d­
miotów, znajdujących się na wystawie, obowią­
zują się składać 10 pre. o~ sumy brutto, ot~·,:y­
mauej ze sprzedaży towarow do kasy komitetu 
na rzecz Towarzystwa opieki nad umysłowo i 
nerwowo chorymi. 

o~oby prywatne pragnące wystawić j~k.ie.­
bądź przedmioty wchodzące w zakres n1DieJ­
szej wystawy, z~chcą zwraca~ się z ten;i d~ kan­
celaryi wystawy (Krakowskie-Przedmieście 17, 
w lokalu redakcyi Kur. codz.) . 

Komitet wystawy upra11za osoby, posiada­
jące niepotrzebne im zabawki, ~ry.lub inne tego 
rodzaju przedmioty o składame ich w ofierze 
celem sprzedaży na dochód wyż . rzeczone~o Tv­
warzystwa, również w kaucelaryi wystawy. 

Pp. kupcy i przemysłowcy, życzący sobie 
pomieścić ogłoszenia w katalogu wystawowym, 
zechcą się zgłaszać do ~ancelaryi wystawy oJ 
godz. 10 do 12 w połudme. . 

Bliższe szczegóły o nagrndach i konkursach 
komitet poda w najbliźszym czasie. 

- Zarząd miejski polecił komisyi sanitar­
nej zbadanie tych domów, które nie mają jesz­
cze skanalizowanych mieszkań i które, jak się 
przekonano, są rozsadniki~m chorób. zMkażnych. 

- Wczoraj po połudmu wszystkich uczest­
ników sznjki, oskarżonej o fałszowanie 50J-ru­
blówe~ przewieziono z aresztu przy ratuszu do 
więzien'ia śledczego. Do przewiezienia ich użyt) 
dziewięć dorożek, oraz kilkunastu strażników. 

- W czo raj przed południem ujęto zabójc~ 
służącej Małgorzaty Szubertówny, którą znale: 
ziono strasznie pokaleczoną toporem w kuchni 
pp. Gajdaruowiczów przy ulicy Świętokrzyskiej 
nr. 33. Jeilt nim Bolesław l\forosz, lat l~, da­
" ny posługacz w lecznicy dr. Solmana. Stan 
zdrowia Szubertówny jest ciągle grożny, choć 
lekarze mają nadzieję utrzymania jej przy ży-
ciu. 
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U stawa o podatku od nieruchomości m1e1-
skich w gub. kraju Nadwiślańskiego. 

(~ajwyżej zatwierdzona 16 czerwca 1902 r.) 

(Dokończenie). 

35. Ka decyzye komi. y.i gubernialnych i izb skarbri­
wych (par. 32) mogą być zakładane s rnrgi do minisu·.1 
skarbu w terminie miesięcznym od dn ia ogłoszenia tych 
decy,;yj. Sk irgi mają. b jĆ porl.awane podJ ug ko111pete·•­
cyi, z11 pośrednictwem komisyi J:ib izby skarbo1Ve.i, które 
przedst11wiają je wraz ze swemi wyjaśnieni11rni cllJ mini-

• steryum. 
36. Kiezarl.owo1eni z docyzyi miuistra skarbu, inogą 

ją zaskarżyć do senatu rządzą• .·ego (departament I) w cią­
gu 3 miesięcy od dnia ogłoszenia tych decyzyj. Skar~i 
te podają się za pośrednictwem miuisteryum skarbu, kto­
re je zaopatruje w swoje wyjaśnienia. 

37. Założenie przez kontrybuentów protestów prze­
ciw niepra'i\°idŁowemu, zdaniem ich, okre~leniu podatku 
lub skarg na decyzye komisyj i izb skarbawych, jakoteż 
na decyzye ministra skarbu, nie zawiesza oplaty podatku. 

37. Nadmiernie zapłacone sumy podatku zwracają 
się podlug przeznaczenia, a niedobory, nieprawidłowo za­
rachowane, lub też niemożliwe do odzyskania, na każdą 
sumę umarzają się z rachunków z rozporządzenia izb 
skarbowych. 

O pobo1·ze podatku. 
09. Ogólna lista kontrybuentów ze wskazanemi 

w niej rozmiarami podatku od oddzielnych nieruchomo­
ści, ostatecznie określonemi p1·,;ez komisyę miejską, prze­
Sil'.a się zarządowi miasta najpóźniej do 1 grudnia, po­
przedzającego nowe 5-lecie roku. Dodatkowe wiadomości 
1·0. do majątków, wymienionych w par. 23, 24 i 29, mają 
byc podawane powyższemu zarząrtowi przez komisyę lub 
izbę skarbową, w miarę określenia lub z·nianę obciążeń, 
należnych od tych majątków. 

40. Zarząd miasta, na zasadzie wskazanych w po­
przednim paragrafie listy i wiadomości, układa dla od-
1i;delnych opodatkowanych jut majątków awizacye po­
datkowe na pięciolecie i rozsyla je kontrJbuenfom naj 
później 1 stycznia następnego pięciolecia, a dotyczące 
majątkiSw, wymienionych w par. 23, 24 i 29-niez11locz-
11ie po otrzymaniu odpowiednich o tem wiadomości od 
komisyi miejskiej lnb izby skarbowej. . / 

41. Podatek sktada się do kas miejskich, co rok 
w d 1ró~h terminach równemi ratami: za I pófrocze do 1 
maja. a za II do 1 listopada. 

42 Zgromadzone w kasie miejskiej z opłaty po­
datku sumy na drugi dzień powinny być przez nią odda­
n_e do miejscowej kasy skarbowej, jeżeli ta znajduje 
s·ę. w tern sarrrem mieście; w pr,;eciwnym zaś razie mają 
bIC odsyfane do niego pierwszą odchodzącą pocztą lab 
w terminach, ustanowionych dla oddania do miejscowych 
z.1rz:ądów skarbowych innych sum, mających wplynąc do 
~kMln1 . Kasy obowiązane są prowadzić tylko ogólny ra­
cbunek snm podatk0 wych. 

43. Podatek nie wniesiony w ożnaczonym terminie 
uważa się za niedobór. 

44. Zaplata niedoboru, ciążącego na majątku w cza­
~ie. poprzedzającym jego przejście od jednego właściciela 
do drugiego, jest obowiązkiem nowego właściciela. Temu 
pra" u nie podlegają majątki, sprzedawane drogą licy­
taC) i. 

. ~5. Niedobór ma być Ś<'iągany wrar. z karą na ko­
rzy~c skarbu, wynoszącą 1 proc. za miesiąc. Kara uisz­
c1a się nie w stosunku do i!ości zaleg:łych dni, lticz za 
cało miesiące, a mianowicie: z nadejściem 15-go każdego 
miesiąca dolicza się jeden procent za miesiąc bieżący od 
catej sumy zaległego niedoboru. 

46. Dla ułatwienia rachunków, kara oblicza się na 

1) 
A-ni. 

Z literatury historycznej. 

WCZASY HISTORYCZNE. I 
Szymon Askenazy. TYai·szmca, 1902. 

-:!:-

Na początku bieżącego roku ukazała się 
książka p. t. „Wczasy historyczne". Autorem jej 
jest profesor Askenazy. 

Rzeczona książka stanowi zbiór artykułów, 
drukowanych już dawniej pojedyńcr.o pod wply­
wt>m różnorodnych pobudek zewnętrznych. A cho­
( iaż artykuły te omawiają zarówno polityczr;o­
dyplomatyl'zną dr.ialuluość wybitniejszych mężów 
t'tauu, juk i nankowy dorobek uczonych, chociaż 
zuwicrnją w soLie krytyczny pogląd na litera­
ckie płotly cudzoziemców obok zagadnień pra­
wuych, ·-to je<lnak wszystko to lączy się w je­
dną Ol"f;auicz11ą cułość, gdyż baczniejsze oko 
wszędzie do.:!'r1.eże związek z najżywotniejszemi 
i:-pra .wami pol~kit:mi. 

Ocr.ywist •, iż autor ucr.ynił to z gł<lboko 
obmy~lonyeli polJu<lek, na ..,, stępic ju \ bowiem 
zapcmiada, że pragnie temi pracami nprzylożyć 
się do rozbudzenia rzeczywistego. rozumnego za­
jccia dla spraw Listoryczno-polityczuyr.h doby 
·n~wożytnej w zakresie polsko-europejskim". Aże-
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cale ruble, przyczem 50 i więcej kopiejek przyjmują się 
za rubel calkowity, a sumy mniejsze od 50 kop. w ra­
chunek nie wchodzą. 

47. JeżP-li w ciągu miesiąca po terminie, nawarzo­
nym na oplatę podatku, niedobór nie będzie wniesiony, 
to zarządy miast niezwłocznitl wręczają policyi zawiado­
mienie o maj:i,tkach zalE>gający•·b, celem prz~dsięwzięcia 
środków, okre~1oaych w paraµrafach następujących. 

48. l\a pokr)cie nie wniesionego w ciągu ulgowego 
miesiąca niedobnru, z rnzpnrządzenia pn1 .c)"i przeznacla 
się dochód od nieruchomo~ci za!egająr. • j. Jeżeli zaś ma­
jątek nie przynosi dochodu, lub dochód nie wystarcza na 
pokryeie calcl!O niedoboro 7 lub gdy można przewidzieć, 
ze pokrycie nie nastąpi d11 1 styc1.nia, to celem śdągnię­
r·ia niedoboru, policya m1 11iezl':l.1cznie zarządzić sprze­
da7. nalPżącycb do zalegają<'ego m·homoś··i, które znaj­
dują się w jego domu, lub w innej nierochomości, na któ­
rej ciąży niedobór. sprzedająr. te ruchomości przez licy­
tacyę, z wyjątkiem przedmiotów, wskazanych w par. 973. 
974 i 1,55L kodeksu cyw. Zalegającemu przysługuje pra­
wo wskazywania tych rzeczy, które przed ionemi powin­
ny być sprzedane na pokrycie nie.doboru. 

49, Jeżeli za pomocą tych środków niedobór nie bę­
dzie dopełniony do 1 stycznia, to egzekucya zwraca się 
Yv porządku ustanowionym przeciw nieruchomości, na któ­
rej ciąży niedobór. 

50. W oplacie podatku od nieruchomości miejskich 
i tworzących się przytem niedoborów dopuszczają się 
zwloki i rozkłady na raty na zasadach, wylnszczonych 
w par. 198-207 ust. o pod. bezpośr. (Szw. z. t. V, wyd. 
1893 roku). 

5L. Za niewykonanie wymagań, wymienionych w par. 
22 i 23 wlaściciele nieruchomości, lub osoby ich zastępu­
jące, ulegają karze pieniężuej w rozmiarach, nie prze­
wyższających 50 rb. Jeżeli zaś świadomie przedstawią 
wiadomości nieprawdziwe, to płacą karę pienięzną do 
300 rb. 

52. Oznaczone w poprzednim paragrafie kary, na­
kladają się z rozporządzenia komisyj miejskich. O rozpo­
rządzeniu komisyi oznajmia się ornbie, na którą nałożono 
karę, pozostawiając jej na uiszczenie kary termin dwu­
tygodniowy od dnia oznajmienia o nałożonej karze. Jeżeli 
na oznaczony termin kara nie będzie zapłacona, to spra­
wę oddaje się odpowiedniemu sędziemu pokoju, celem 
dalszego postąpienia w porządku, ustanowionym dla 
spraw o przestępstwach i występkach przeciw majątkowi 
i dochodom skarbu. 

VII. O stosowaniu. przepisów te} ustawy. 
53. Minister skarbu, po porozumieniu z odpowie­

dniemi zarządami i generał-gubernatorem warszaw-kim, 
ma wydawać, celem wyjaśnienia przepisów tej ustawy, 
ogólne instrukcye i oddzielne rozporządzenia, z tern je­
dnak zastrzeżeniem, aby te instrukcye nie dotyczyły 
przedmiotów i spraw, z istoty swojej podlegających roz­
patrzeniu w drodze sądowej lub prawodawczej. Instrukcye 
te, celem ugloszenia, winny być ko:numkowane senatowi 
rządzącemu. 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 
Z Poznania. 

- Anonimy w kołach urzędniczych pozna~­
skich odgrywają bardzo wa.żną rolę. W sprawie 
p. Loehninga. wyszło na jaw, iż anonimy obie­
gały, i że nawet minister skarbu przywiązywal 
do nich wag~. Lecz zuauem jeszcze nie jest, iż 
anonimy, które odbierał p. Loehniug przed swe­
mi zarę~zynami i krótko po nieb, pochodziły 

by dopiąć celu, 8próbował autor "przystępniejszej 
drogi, nie uczonego szlaku·. 

A teraz wejrzyjmy, choć przelotnie, w treść 
powyższego zbioru. 

Pierwszy swój artykuł pod t. < Koreiopontltnt 
Stan. Aug.>, autor napisał z okazyi ukazania się 
w Paryżu publikacyi: <Korespoudcucye Stan. 
Pon. z Glayrem>, dokonanej przez Eug. l\Iottaz. 
Po wykazaniu wadliwości samego wydawnictwa, 
oraz po przedstawieniu chybionych r.amiarów 
p. :Mottaz'a. co do n:ipi:lania dyplomatyezno-poli­
tyczncj historyi panowania. Stani:;la wa Augustll, 
autor <Wczasów> w Glayrzc upatruje jednego 
z tych lndz', którzy w XVIII w. hez uświado­
mienia swej narodowości, bez głęb1rnych osobi­
stych prr.ekonań, słuiyli na polu polityczneru i 
dyplomatycznem pierwszemu lepszemu państwu, 
traktując swą działalność za coś w rodznju ope­
racyj finansowych. Ludzie tacy zn.zwycznj robili 
dobre interesy pieniężne, poczem wracali w ro­
dzinne piclesr.e, zażywając wczasu i dostatków 
po dlugoletuiem uznojeniu. Autor rzeczonej ko­
rcspondenc-yi przecenia zasługi Glnyra, a i króla. 
samego, tu dziecię popsute XVIII w., wyzute 
z rycerskości ducha, samolubne, zalotne, ber.:;ilne 
i zniewieściałe, darzy niezasłużoną sym pa ty ą. 

Z kolei następuje arty kuł p. t. <Niemcy 
o Polsce>. Na. wst~pie autor klat.Izie uac:isk na 
ważność wejrzenia w stosunki <luchowe sąsiednich 
narodów, poczem wskazuje cHistory~ literatury 
niemieckiej w rzeczach poh1kich> *), jako próbę 
w tym kierunku. 

*J Dr. Arnold. 
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'!. rąk nicwieścicq; poznano mianowicie pismo 
żony pewneg0 wysokiego urzędnika tutejszego 
oraz pismo żony bardzo wysokiego oficera. Co 
panie te sklouiło do napisania takich listów, 
któż odgadnąć zdoła? 

Pewne pisma hakatystyczne opisywaly pana 
Loebniuga jako staruszka zgrzybiałego. Jest to 
fahn! Pan L. nie ma jeszcze szóstego krzyiyka. 
Zresztą krótko po speusyonowaniu objął prywat­
ny urząd w Berlinie 

Zuanem też jeszcze nie jest, że syna pana 
Loehniugu, który jest poruc·mikiem, lecz uie 
w Poznaniu, badali jego kuledzy '!. powodu za­
ręczyn ojc~. l\Iiał już nawet odbyć się pojedy­
nek, którego jednak sąd honorowy n:e dopnścił. 

Mógłby kto myśleć, że to tylko ożenek pana 
Loehninga spowodował pewne sfery urzędnicze 
do wysyłania anonimowycli listów, lecz tak nie 
jest. Można twierdzenie po11rzeć dwom:.t dowo­
dami najświeższej daty. 

Pewien młody urzędnik celny, niemiec-pro-
testant, który do niedawna urzędował n:1 
granicy rosyjskiej, zo1:itał przesiedlony du 
Poznania. Tutaj oczekiw::d awansu, który mn 
już prywatnie oznajmiono. W tero odbiera jego 
przełożony lh!t anonimowy a ów młody urzędnik 
czeka daremnie ua awans. Dowiedział się tylko 
tyle, iż list anonimowy nad:>zedł, lecz co mu 
w nim zarznc:ano, nie wie, poniewaź. nie poczu­
wa się do żadnej winy. 

Drugi przypadek jeszcze ciek~wszy. Otóż 
pewien jednoroczny (polnk) z 5 pułku artyleryi 
pieszej wstąpił niedawno do restauracyi p. Jau­
seua „Zur Krone" i zamówił u polskiego kelnera 
w polskim języku potrawę. Cóż się dzieje? Prze­
łożona władza jego odebrała list anonimowy, a 
na pod~ta wie tegoż usłyszał ów jednoroczny bar­
dzo cierpkie wymówki z powodu owej „zbrodni!"' 

Komentarze zbyteczne! 
Nowe katastrofy. 

- n W enecya umarła", - powiedział jakoby 
gondolier jakiś, na widok rozpadłej w gruzy 
Campanili S-go Marka. I istotnie zdawaćliy się 
moglo, fo to runięcie prastarej wieży jest jakby 
sygnalcm grobowym, - codziennie niemal nad­
cliodzą wieśd o bliskiej zagładzie jednego z nie­
ocenionych zabytków architektury „miasta lagun„. 
Komisya specyalna, pod przewodnictwem archi­
tekta Broniego, bada pilnie, jakie budowle po­
trzebują szybkiej odnowy lub środków, które u­
chroniłyby ją od losu Campanili, a wyniki rewi­
zyi są smutne. 

Między innemj największe niebezpieczeństwo 
grozi dzwonnicy S-go Stefana, a jest ono zda­
niem bieglycb, takie bezpośrednie, że władze 
miejskie zarządziły opróżnienie mieszkań ::.ąsied­
nich w promieniu stumetrowym. Fundamenty 
wieży są nienaruszone, ale w murach ukar.ały 
się takie same szczeliny, jak w Campanili Ś-go 

Duchowy stosunek dwóch sąsiednich narodów 
najlepszy swój wyraz znajduje w pomnikach my­
śli i w zabytkach sztuki. Otóż, badając w tern 
wicrnem zwierciadle rysy wiekowych stosunków 
polsko niemieckich, przychodzi się do wniosku, 
że obydwa sąsiednie 1rn.:-ody w pochodzie cywi­
lizacyjnym wzajemnie sobie świadczyły nieoce­
nione usługi. Był nawet czas, kiedy polacy 
względem niemców rolę wierzyciela zajęli. 

Przyznać trzeba, że cokolwiek duch polski 
wydał szlachetnego i wzniosłego, niemcy nie­
zwłocznie starali się sobie to przyswoić, że smu­
tne dziejowe wypadki, które nawiedzały polaków, 
wśród wdzięcznych i dobrr.e myślących niemców 
odbijały się echem współczucia A że teraz kul­
turalne stodunki polsko-niemieckie tak smutnie 
się przedstawitiją, to temu winni Bismarki, Mom­
seny ... A wszak oni, a na.wet prusko-niemieckie 
cesarstwo; to nie Niemcy!. .. 

W końcu autor wierzy. że przyjdr.ie czas, 
kiedy prnw,dziwi niemcy ockną si~ i zaczną żyt, 
aby k.ochac społem .. 

Obs~~rna, lecz na~był szablonowo napisana, 
monografia G. )laugras a o Lauzunie, dała auto­
rowi pochop <!o napiąania .trzeciego artykułu . 

Autor, me zualazłsr.y w mono.,.rafii Mau­
gr~s ·a uic, coby rzeczywiście moglo wzbudzić 
z~rnte1:esowan.ie, a 1!1ianowicie, nie dopatrzywsz.)' 
SH~ am odrolm1y św1atla w sprawie Pamiętuików 
~a.u~un~, ~aru to u;lrntecznia, dając ciekawe wy-
1asmen1a w tym względzie. 

(D. c. n.). 
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lllarka i mur kawałkami odpada. Dzwonnica 
·zagrożons. stoi krzywo; postanowiono z 65 metr. 
wysokości wieży zburzyć 30, dla ocalenia części 
dolnej. . 

Kościół S-go Stefana, zaczęty w r. 1294, a 
;akończony w r. 1325 jest jednym z niewielu, 
TIZniesionym w najpiękuiejs'.f.ym stylu wenecko­
gotyckim. Zwłaszcza wejście od strony zachod­
niej jest bogato i wytwornie ozdobion . Wnętrze 
zawiera stare freski, w;elkiej wartości historyc'.f.­
nej i bardzo oryginalne sklepienie drewniane, 
w ksitałcie kadłuba okrętowego, tukic, jakie ist­
niało dawniej we .wszy:;tkicb starych kościołach 
Wenecyi. Dwu posągi świo.ityeh Piotra Lombar­
diego i kilka grobow,ów mają dla sztuki zua­
C'.f.enie historyczne. Sarkofug lekarza Soriai.,o 
naśladuje wzory rnymskie, lecz ozdobiony r1.eź­
·bionemi girlandami ma piętno weneckiego 
wd'.f.ięku. Osnbliwą bard'.f.O jest \Vielka tablica 
bronzowa, na której wyobrażony jest ten sam 
[ekarz z żoną, modlącą się do Matki Boskiej. 
J{rnżganek , okalający dzied'.f.iniec klasztorny, 
'.f. pięlrnemi, zhudowanemi pr'.t.c·z o. auguslyoa 
Gabriele, ucznia Lombardich, arkadami, zawiera 
resztki fresków Pordenonegn; widocznie są jesz­
eze wyraźnie, pełne "dziqku, postaci kobiece i 
nagie amorki. Są te jeQyne freski mistrzu, jukie 
zachowały się w Wenecyi, gdzie s"'°ego czasu 
-0zrlobił fusady i mury tylu domów; gdyby dzwon­
uica kościelna runęła, freski te zostałyby znisz­
-czone bezpo~· rot11ie. 

Wieża S-go Slefana zbliżnmL jest bardzo do 
dzwonnicy kościoła Frari, a fundamenty jej są 
-0 wiele wcześniejs7.e, niż sama budowla. S~ało 
ł'ię zatem to, co zas'.f.lo z Campanilą Ś-g1J Mar­
ka - części ni ższe ugięły się z biegiem lat pod 
eiężarem części Tiyźej wzniesionych. Skutkiem 
tego \\"ieża przechyliła się nieco w bok, c·o gro-

' ziłoby niebezpieczeilstwem za jakie kilkusd lnt 
·dopiero, gdyhy nie groźne szczeliny, które utwo­
rzyly się w murnch. 

Drugą najbardziej na razie zagrożoną w \V c­
necyi budowlą jest pałac królewski, a właściwie 
ta jeg•> część, która uszkod:i:ona została przez ru· 
-nięcie Campanili. A część to najcenniejsza, bo 
obejmuje „Bibliotekę' Sansovina i Nowe Prukn­
racye. W nadwyrqżonych murach t\rnrzą oię 
coraz większe szczeliny, podparcia żelazne J.>O­
gięly się i zapadły. Wreszcie stwierdzcmo też 
rysy, idące od fundamentu do szczytu, w murach 
dz:wonnicy San Donato w l\Iurano, pod Wenecyą. 
D1.wounica ta ma wielką wartość artystyczną, 
_pochodzi z XII w. i wykazuje mieszaniną moty­
wów bizantyjsko-mrnrytań:,;kich. 

Ostatnia poezta przynoi!i wiadomość że ko­
misya stwierdziła, iż stare Prokuracyc grożą za­
waleniem, a w kościele ŚŚ . Jana i Pawła,~Pan­
·teonie weneckim, gdzie spoczywają sarkofagi 21 
dożów, oberwał siq pcdczas nabożeń:,twa wielki 
odłam kapitelu przed slynnemi oknami malowa­
nemi Moretty i Yivariuiego i uszkodził je silnie 
Z pobożnych nikt szwanku nie poniósł. 

5) 
Marion Crawford. 

V J łl O 1ł U O ł S~ 
Powiesć historyczna w 2-ch tomach. 

Wolny przeklad H. 61. 
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(Dal~zy ciąg - patrz M 17D). 

Strnsrne jakieś przeczucie mówilo na pół przy· 
tomnej kobiecie, że wkrótce ujrny martwe zwlo­
.ki sir Arnolda, poleglego z ręki jej męża lub 
synn; niesiono go do nitj, aby łzami swemi ob­
myła jego rany i krew z uich otarła cndnemi 
swemi włosami. l\Iilcząca, z sze:roko otwartt>mi 
·Oczyma postępowała naprzeciw '.f.bliżającego si~ 
orszaku, nie 111yslac nic jednak nie tracąc ża-. ' . . . . dnegu mchu tych ludzi, żadnego drgmęc · a swrn-
teł, żadnego rlźw i <tku żalolinego ~piewu. Wtem 
.spostn;e"'ta Gilherta idacego przed uwr:.imi w dłu-o • . 
gim czarnym płaszczu, który spuszczony z ramie-
nia, wlókł si1l za uim po ziemi. GJy mijała. osta­
tni bastyou pl'ze1l doj~cicm do '.f.Wo1lzonego. mo­
stu, or:;·tak zrównał si~ z nią i posu1rnł SI<i po 
-dru"'iej stronic kanału w którego gładkiL"lll 
zwi~rciadle odbijaly się drżące światła pochodni, 
.czarne habity zakonników i uiałe komie chłop-

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia '{ sierpnia 1902 r. 

Kronika naukowa. 

Zwierzęta, jak udowodniły od wieków pro­
wadzone badunia, posiadają nierównie wrużliw­
sze zmysły na wszelkie '.f.miauy atmosferye'.f.nc 
aniżeli ludzie, przynajmniej ludzie cywilizowani, 
którzy od chwili wynalezienia deszczochronu i 
zarzutki nie potrzebują tuk bacznej zwracać u­
wagi na stan pogody. jak WS'.t.elkie inne na wol­
ności żyjące istoty, począwszy od czerwonl)skór­
nych plemion indyj ~kich, aż do najdrobniejs'.f.ych 
pająków. 

Dzieci przyrody - '.f.aliczamy do nich za­
zwyczaj plemiona nie znające jegerowsk.icb kaf­
tauików wełnianych - posiadają według zape­
wnień wiarogodnych ludoznawców podziwienia 
godną wrażliwość na wszelkie zmiany atmosfe­
ryczue i zdolność przepowiadania tych zmian na 
krótki czas. 

Podobne zdolności mają ludzie 
ni, lecz cierpiący na podagrę lub 
którzy na podstawie wzmocnionych 
powiadają niepogodę. 

cywilizowa­
reumatyzm, 
holów prze-

Możliwą jest jednak rzeczą, ie ludzie wal­
czący ustawicznie z przyrodą o swój byt i egzy­
stencyę, posiadają zmysly ostrzej!'!ze i bardziej 
wyrobione i przy ich pomocy mogą poznawać 
zmiany atmo.;feryczne z rozmaitych znaków, ja­
kich iw obficie dostarczają zwierźęta i rośliny. 
Wszak. indyanie po'.t.nnją ślad i 1>ształty ~topy 
po uguieeiouej trawie, podczus gdy nasi urzę­
dnicy policyjni dla przymierzenia śladu hiorą 
miarę a najchętniej obuwie przestępcy (rozumie 
się, jeżeli je posiada). 

Wieśniacy, myśl wi i t. d. posiadają wogóle 
większą zdolność przepowiadania '.f.mian atmosfo­
rycznycb, aniżeli ludzie przesiadujący w mia­
stach, mają bowiem więcej sposobuości do ob­
scrwowauia zjawisk, towarzyszących wszelkim 
:'.mianom w priyrodzic. Wszak wjadomą jest rze­
czą jak wiclkiem zaufaniem,· zwłaszcza w kwe­
tityach dotycząc) eh medycyny, cieszą się wśród 
ludu starzy owczarze, jakkolwiek trzoda owiec 
nie posiadn nic wspólnego z uezonemi towar'.f.y­
stwami lnb instytu:ami lekarskiemi. Charaktery-
1:1tyczuym i ciekawym przykładem empirycznej 
wiedzy tych ładzi· jetit zdarzenie, opowiedziane: 
przc'.f. sławnego Newtona. 

W czasie pięknej pogody wybrał się New­
ton na dłuższą przechadzkę, jakkolwiek stary 
O\; C'.f.arz, ktt'>ry pasł jego trzodq, odradzał mu 
mówiąc, że wkrótce spadnie wielki deszcz. Wy­
nalazca prawa powszechnej grawitacyi nie zwa· 
żal na słowa owczarza, przed nim bowiem roz­
ciągało się pogodne, żadną chmurką nie spla­
mione niebo. 

Jakież było jeJn:.ik jego ździwienie, gdy 
w krótkim czasie niebo okryło się nagle chmu­
rami, deszcz ob-fity spłynął na '.f.iemię i uczouy 
mu:o;iał S'.f.ybko powracać do domu. W powrocie 

ców, stanowiących chór. Pochód posuwał siq 
zwolna, a ona towarzyszyła mu jak we śnic: 
chwilami na jedno mgnienie o~a pierś jej roz­
szerzała się poczuciem upragnionego .~obodze­
uia, to znowu w tero blitkiem zetld'ięcin ze 
śmiercią gardło jej ściskało się łkaniem . Prze­
żyła tyle lat z tym człowiekiem, tyle lat grała 
komedyę miłości, była zmuszoną uśmiechać sili 
do niego, nienawidząc go w duszy, a teraz zo­
stala wolną, mogła wybierać, mogła kochać, m<>­
gla zostnć żon~ Arnolda! Jednak ten człowiek 
nie był jej zawsze tak obojętnym, kochała go 
w pociątkach swego z nim pożycia, o ile cliło 
dna i nie rozbudzona jej natura kochać jej po­
zwalała ; kochała . jeśli nie jego, to owe wiJoki, 
jakie próżność pozwoliła jej budować na jego 
todzie i stanowi.iku. 7,uieuawidziła go potem, 
ale sama siła jej nienawidci była dowodem, że 
pr'.t.edtem choć trochę kochać go musiała. Kiedy 
więc ternz wnoszono do zamku jego mactwe 
zwłoki, żona jego odnalazła w pamięci jakiś 
ś~ad lepszych w11pomnień, mocą których mogla 
się zdobyć choć na pozory wdowiej boleści 

Wszedłszy do bastyonu, którego <lrugie 
drzwi wyrhodzily cło sklepionego przejścia wio- · 
clącego do bramy, lady Goda zatrzymała się 
chwil~ na środku i dotknęła zlekka swych oczu, 
j:1kby je przygotować chciała na widok, jaki 
oglądać miały. Otworzyła następnie przeciwległe 
drzwi i znalazła się pośród całej gromady prze­
rażonej służby, chłopów i czynszowników, gdy 
ostatnie nuty pogrzebowego śpiewu dolecialy do 
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napotkał owczarza i zapytal go, w jaki sposób 
mógI pr'.t.ewidzieć zmianę pogody. Stary ow­
czarz od powiedział otwarcie, że ilekroć stary 
koziol, przewodnik trzody, w szczególny sposób 
odwraca siq od wiatru, tyle razy następuje na­
gly de ·zez. 

Od powiedź ta nie przynosi nauce żadnej ko­
r'.f.yści, uiejednokrotn'e bowiem "Stwierdzono, że 
inne ko'.t.ły tego rodz,t~ju czucia nie posiadają, a 
również nie jest stwierd1.0uą rzec'.f.ą, tzy wymie­
niony powyżej, a zniS'.f.Czony wiekiem kozioł 
cierpiał na reumn-tyzm, czy też nie. Na tym 
priykladzie można jedynie stwierdzić zadziwiają­
cą wrażliwość zwierzęcia na zmiany pogody. 

Jednakże zwierz~ta innego rodzaju, których 
egzystencya zależy oJ pogody, które zwracać 
muszą baczną uwagę, aby przy sprzyjającej po­
godzie zaspokoić wszelkie możliwe potrzeby i 
pragnienia, a w razie niepogody zabezpieczyć 
się dostatecznie - '.f.wierzęta takie stanowczo po­
siadać muszą pewną prognozę pogody, i gdyby­
śmy dokłQ.dnie badali sposób ich życia, to mo­
głyby nam one służyć jako barometry lepsze od 
dotychczasowych, bo dokładne i nie ulegające 
zepsuciu. 

Pominiemy tu wszelkie gatunki ptaków wę­
drownych, te bowiem dla utrudnionej obserwa­
cyi, tylko niekiedy slużyć mogą do ocenienia 
zmian atmosferycznych. Pomówimy natomiast o 
owadach, które stanowią podatny materyał do 
badań w tym kierunku. 
' Jeżeli pszczoly po opuszczeniu gniazda szyb­
ko wracają z powrotem, to wówczas, według zda­
nia bartników, deszcz jest za pasem. Twierdze­
nie to daje się również udowoilnić -fizycznie, 
przed detizczem bowiem, powietrze zawiera mo­
żliwie najwyższy stopień wilgotności, odpowia­
dający temperaturze, a ta wilgoć działa zaró­
wno na zwierzę jak i na człowieka. 

Powietrze ciepłe, przesycone wilgocią, na­
.zywamy parnem (dusznem), jakkolwiek nazwa 
ta jest fałszywą, gdyż powinniśmy mówić, że 
nam .jest parno w takiem powietrzu. Wilgotne 
powietr'.f.e bowiem zmniejsza pory w naszej skó­
rze i tero samem utrudnia wypływ potu, a to 
właśnie wstrzymanie oddychania skóry, wywołu­
je uczucie określane ogólnie parnością (duszno­
ścią). Sztuczną parność wywołujemy w miej­
scach schadzek towarzyskich, w których licznie 
phrnące lampy gazowe przepełniają powietrze 
parą wodną. 

Nasze '.f.ebrania bylyby mniej przykre i dla 
zdrowia szkodliwe, gdybyśmy pr'.t.ez ciągłą wen­
ty 1 :1cyę, oświetlenie elektryczne i tym podobne 
śrolłki by gieniczne usu wali sztucznie wytworzone 
parne powietrze. 

N a zwierzęta działa również parne powie· 
trze w wysokim titopniu ujemnie. Znużenie, brak 
apetytu, milczenie pt11~zków śpiewających, oto 
objawy, które znamionują wpływ ciepłego, prze­
syconego wilgocią powietrza na istoty żyjące. 

Lecz gdy zimny strumień powietrza uderzy 
w warstwę ciepią. której wilgoć wśród elektry-

JeJ uszu. Lecz teraz rozległo się w powietrnu 
głośne szczekanie "ałej sfory psów, trzymanych 
na uwięzi od rana do wieczora, następnie prze-
11zło ono w żałosne skomlenie, a w końcu w prze­
rażające, rozpaczliwe wycie. Równocześnie jedna 
z wieśniac:zek głośno zaszlochała, za nią poszły 
inne, aż zdawało się, że wszystkie kamienie na­
gle dostały głosu i wszystkie głosy szlochały 
nad śmiercią pana tego '.f.amku. Jedni z obec­
nych popadali na kolana, inni ze spuszczoną 
głową i złożonemi rękoma U'l!unęli się aż do 
muru. 

Powoli, w uroczystej ciszy wnie11iono mary 
i ustawiono pod środkową arkadą. Wtedy Gilbert 
podniósł glowę i ujrtawszy swą matkę, usunąt 
się, aby nie zasłaniać przed 11ią zmarłego; od­
stąpili również '.f.akounicy i cbór chłopców z po­
ch1Hlniami, których żólte płomienie fantastycznie 
migotały wśród mroku. Powaga dojrzałego męż­
<'Zyzuy wyglądała z bladej twarzy Gilberta, lady 
Go da by la również blada i serce jej biło niepo­
kojem, gdyż wobec tuk licznych świadków miała 
odegruć ostatni akt kome<lyi całego swego życia. 
Stala przez chwilę niepewna co czynić, lecz 
wtem przyszedł jej w pomoc wrodzony instynkt 
komedyantki: powiodła nieprzytomuem spojrze­
niem od syt1a do martwej postaci spoczywające­
go na marach małżonka, podnio~ła rękę do czo­
ła, odgarniując w tył złociste kędziory, zachwia­
ła si~ i z glośnym placzem rzucila się na zwłoki 
swego męża, za'3łaniając twarz rękami. 

(d. c. n.) 
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cznych ohjawów burzy zgqsr.cza w krople desz­
czu, wów.:r.us tak luJz:iP, jak i zwierzęta poczy­
nają oddychać swobodniej odświeżouem powie­
trzem. ptaszki nucą swe pieśui, życie i wesołość 
objawia się całej pełni w prqrodzie.„ 

Skrzydła wielu owadów mają własność przy­
ciągania wody z powietrza, skutkiem czego cię­
żar ich znacznie wzrasta. Ponieważ zaś przed 
deszczem znaczna ilość wody, znajdującej się 
w powietrzu wsiąka w skrzydła pszczół, nic 
więc dziwuego, że te, zmęczone, w obawie zu­
pelnej utraty sił, chronią się do gniazd. Z trj 
samej przycr.yny wiele innych drobnych owadów, , 
przebywających zazwyczaj w wyższych war­
stwach powietrza, opada przed burzą na z"iemię, 
a wślad za niemi, jako za żerem, ciąs-ną jaskół­
ki-my zaś, widząc to, mówimy sluszuie, że bu­
rza za pasem, bo jaskółki uwijają się w blisko­
ści ziemi. 

Znakomitym i oddawna znanym wróżbitą 
zmian atmosferycznych jest pająk. Już w roku 
1-177 zaznaczył Konrad w sw;ojej historyi natu~ 
ralnej (jednej z najdawniejszych): •.. .jeżeli pają­
ki sieci swe w górę WZlloszą, jest to zapowiedi 
rychłego deszczu ... " 

Włókna siatek pajęczych mają własność 
kurczenia się pod wpływem wilgoci. Gdyby więc 
pająk sieć swą w cza1:1ie deszczu zostawił roz­
piętą, włókna kurcząc się, zniszczyłyby całą 
siatkę. Nie chcąc dopuścić do tego zwalii.ia 
przezornie stworzenie włókna napinające siatkę 
i w ten sposób chroni ją od zniszczenia. 

Pająk krzyżak, bardzo u nas pospolity, · 
przerywa przed burzą główne wlókna sieci, po 
deszczu zaś, gdy spodziewa się obfitych łupów 
w postaci muszek i drobnych owadów, rozpina 
staranne napowrót swą zdradliwą siatkę. 

.Motyle posiadają również własności przepo­
wiadania deszczu. Nie przyjmują one wody 
w sposób zwyczajnie przez zwierzęta używany, 
lecz zadawalniają się ssaniem soków kwiatowych; 
wodę zaś pochłaniają wyłącznie w czasie desz­
czu i to przez pory w ciele. W chwilach panu· 
jącej posuchy tracą wodę, zawartą w organizmie, 
a im większy jest jej ubytek, tern bardziej zmie­
nia się ubarwienie zewnętt·zne motyla. 

I tak, motyl ogrodowy (Helix alternata), 
według spostrzeżeń O. Grenaua, zmienia barwę 
z jasno-czerwonej w ciemno-czerwoną, a w koń­
cu w brunatną. Niektóre motyle ogrodowe na 
dwa dni przed deszczem układają się na liściach 
drzew, aby worlę orzeźwiającą otrzymać niejako 
z pierwszej ręki; gdy deszcz ma byó dlugotrwa­
ly lub barl!zo obnty, wówczas ukrywają się. poci 
}i;,1tkiem, w przeciwnym zaś rnzie na jego po­
wierzchni. 

Żabce leśnej przyznawano również zdolność 
przepowiadania pogody i dlatego dawniej zwbsz­
cza trzymano ją w szklanych klatkach w mie­
szkaniach. Skrzeczenie takich żabek uważano 
za zapowiedź deszczu. Zapatrywanie to bylo 
jeduak błędnem, skrzeczenie bowiem żaby bywa 
przedewszystkiem objawrm: 

l) dobrobytu, połączonego z zadowoleniem, 
2) przestrachu, 
3) podrażnienia nerwowego. 
Stwierdzono mianowicie, że żaba. nasycona 

(mówimy obecnie wyłącznie o żabach, trzyma­
nych w klatce), objawia swe zadowolenie kum­
kaniem; nagle pochwycona skrzeczy, wyrażając 
swój przestrach, a jeżeli posłyszy szelest gnie­
cionego papieru, odgłos spowodowany tarciem 
noża o nóż i t. p., również odzywa się, gdyż 
głosy te drażnią jej wrażliwy system nerwowy. 

Głosy, wydawane przez żabkę leśną, żyjącą 
na wolności, można również tylko warunkowo 
przyjąć, jako zapowiedź deezczu. Jak już wspo­
mnieliśmy, odzywa się ona najcz~ściej wtedy, 
gdy jest zadowolona. i syta. Wilgotne powietrze 
zapędza owady pomiędzy liście i trawy leśne 
(chronią się one tam przed przed deszczem), 
żabka więc ma więcej pożywienia, zjada obfit­
szą kolacyę i zadowolenie swe objawia kumka­
niem. 

Z tych kilku priykładów (a możnaby ich 
podać znacznie większą liczbę), widać, że zwie­
rzęta w istocie posiadają zdolność wróżenia 
zmian atmosferycznych. Dawniej opierano się 
na tej ich zdolności. Dzisiaj jednak, odkąd prr.e­
powiadanie zmian at~~osferycznych stanowi ga~ęź 
naukowej· meteorologn, odkąd stacye wraz z rn­
strumentami, sygnałami, telegrafami, stanowią 
nowoczesny aparat przepowiadania .pogody, ~a­
niedbujemy badań nad wrodzonem1 w tym kie-
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runku zdolnościami naszych zwierząt. Kto jednak 
lato przep~dzi na. łonie przyrody, tllugie godziny 
spędzi w eieniu drzew leśnych, temu radzimy 
obserwować życie zwierząt, chociażby najdro­
bniejsr.ych, bu życie to wiąże się z tajemnym 
ustrojem przyrody, a rozwiązać tajemnicę tego 
ustroju dotychczas napróżno sili się nauka. 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Spotkanie Monarchów. 
,,Norcldeutsche Allgemeine Zeitung" powiada: 

Nowe spotkanie si~ zapri.yjaźnionych Monarchów 
jest odpowiedzią na zeszłoroczne odwiedziny flo­
ty niemrnckiej przez Cesarza Mikolaja w zatoce 
gdańskiej. Wówczas obadwaj Monarchowie wy­
ruzili źyuzenie spotkania się w tym roku na 
brzegach rosyjskich. Ku żywej radości naszej 
życzeniu temu staje się obecnie zadość. Cesarzo­
wi Wilhelmowi bardzo będzie przyjemnie powi­
tać pełnego chwały Monarchę Rosyjskiego, z któ­
rym wiążą go uczucia szczególnie serdecznej mi­
łośui. Stosunki Rosyi i Niemiec od czasu ostat­
niego spotkania lłię .l\[onarcbów rozwinęły się na-
der pomyślnie. 

1 Ogólne położenie świata może być znG\WU 
przedmiotem poufnej wymiany zdań pomiędzy ·I 
obydwoma pot.1tżnymi .Monarchami, których po· 
lityka ma - przed~wS"t)'Stkiein na celu zabezpie-. 
czenie pokoju. Narady. w których uczestniczye 
będą ministrowie, nie mogą nie wywrzeć wpływu 
na politykę ogólną, jak i na zaciśnienie węzłów 
przyjaźni pomiędzy Niemcami a Rosyą. Kanc· 
lerz Blilow odpowiada życzeniu, wyrafonemu 
przez Cesarza Mikołaja, wchodr.ąc w ber.pośred­
nie zetknięcie z br. Lamsdorffem, wytrawnym 
kierownikiem polityki rosyjskiej. 

Anglia i morze Śródziemne. 
Rząd . angielski jest zaniepok1>jony poważnie 

o·-panowanie Wielkiej Brytanii na morzu Śród­
ziemnem. Jeszcze bd niedawna przewadze An­
ifSlii na owych wodach nie zagrnżało nic. Nie­
t,rlko bowiem eskardy angielskie, oparte o ta­
kie punkty warowne, jak Gibrąltar, Malta, Cypr, 
były same przez · się silne, lecz uchodzilo także 
za rzecz pewną, że w razie wojny Fran(•.yi z An­
glią flota włoska pójdzie ręka w rękę z okręta­
mi Jego Królewskiej Mości. W ciągu trzech o­
statnich lat ten rozklacl sił zmienił się na nie­
korzyść Anglii. Przedewszystkiem flota francus­
k!i! ~Qaez~ie vv~ro~ła. _ Powtó1·~ F~·;.ncya skończy­
ła obwarowania Biserty, silnej tV"ierJzy na brze­
gu "tuniskim, twierdzy, która będzie służyła za 
punkt operacyjny dla eskarcly francuskiej, która 
zec-hce przeciąć anglikom clrog~ na linii Gibrnl­
tar-Suez. Po trzecie Włacl.J..y zbliżyły się do 
Frnncyi. W razie wojny rząd włoski zachowałby 
neutralność, kto wie nawet, czy nie zwróciłby 
się przeciwko Anglii i nie pokusiłby się o ode­
branie Malty. Ludność Malty, mieszkańcy wło­
sko-arabscy z silniejsr.ą przymieszką krwi se­
mickiej, uważają się za włochów. Od roku są 
mocno niezadowoleni z rządów angielskich i ma­
nifestuj~ •• niedwuznacznie chęć dostania się pod 
panowa-iiltt "łoskie. 

Obecnie gabinet londyński zawiązal uklady 
z gabjnetem rzymskim, by ponowni.:: doprowadzić 
do współdziałania obu państw. Anglia po ukoń­
czeniu wojny w Afryce poludniowej posiada ręce 
rozwiązane i musi naprawiać błędy, które po­
pełniła w ciągu ostatnich lat trzech. 

Niestety, w polityce, jak w życiu prywatnem 
nie każdy błąd można naprawić. 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Re}Vel, o sierpniu. O godz. 10 m. 23 jachty 
<Hohenzollern> i cSztandan przy były do przy­
stani. 

lsohl, 6 sierpnia. Król rumuń~ki odjechał 
dzisiaj z rana do Gastein. 

Rzym, 6 sierpnia„ Król Wiktor Emanuel u­
daje 11ię do Berlina zrioWJl przez Tyrol. 

Paryż, o sierpnia. W Sully usunięto prze­
mocą markizę Mac-Mahon i siostry zakonne ze 
szkoły klasztornej. W Ravoire zakonnice odmó-
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wiły usunięcia się. Komisarz policyi zawezwą} 
robotników do rozbicia murów. Robotnicy odmó­
wili posłuszeństwa, ponieważ ludność zagroziła 
im śmiercią. W Ploermel odbyły się gorące ma­
nifestacye. Konni żandarmi wpadli na przepeł­
niony kobietami i dziećmi dziedziniec klasztorny. 
Wiele osób raniono, inne aresztowano. 

Paryż, 6 sierpnia. Waldeck-Rousseau kon­
ferował z prezesem ministrów Combesem i mini­
strem spraw zagranicznych Delcassem. 

Londyn, 6 sierpnia. Rząd wyprawia nad­
zwyczajne poselstwo do Abisynii, aby podzięko­
wać negusowi za wysłanie . Ras-Makonena na. 
koronacyę króla Edwarda i po1·0:&.umieć się z nim 
co do ostatecznego rozwiązania kwestyi: sudań.­
skiej 

Saloniki, 6 sierpnia. Pomiędzy albań,czyka.­
mi a wojskiem tureckiem przyszło nad jezio11em: 
Ochryda do krwawego starcia. Przewódca alba.ń­
czyków razem z trzynastu towarzyszami zginął·, . 
resztę jego oddziału rozproszono. 

Szanghaj, 6 sierpnia. Tutejszy poseł fran­
cuski zakomunikowar władzom chińskim, źe: 
Francya cofnie swoją zalogę z Sr.anghaju, jei.eli. 
inne mocarstwa uczynią to samo. 

Wiedeń, 6 sierpnia. Dr. Koerher ro·z-począr 
układy z przywódcami niemieckimi i cze:ikimi, 
hy doprowadzić tymczasowe zawieszenie broni.. 
Owo zawieszenie broni będzie polegało na wpro-· 
wadzeniu język.a czeskiego. do urzttdo.wauia we-· 
wn~trznego w powiatach czysto czeskich i na' 
por.obieniu niemcom pewny0h, bliżej jeszcze nie­
okre.ślony<'h ustępstw. 

Madryt, 6 sierpnia. Hh1zpański prezes mi­
nistrów Sagasta. zachorował. 

Paryż, 6 sierpnia. Zwrócona ku Sekwanie: 
część kościoła Notre Dame jest zagrożona, po­
nieważ rzeka podmyła jej fundamenty. Ro z po-· 
częto niezwłocznie roboty ratunkowe. 

Kopenhaga, 6 sierpnia. Wieża w Gothenbur­
gn, ledwo sto lat licząca, poczęła pękać i grozi. 
zawaleniem. Zarządzono środki ostrożności. 

Kraków, 6 sierpnia. W d. 15-ym września 
na:itąpi w Morawskiej Ostrawie otwarcie pierw­
szej szkoly polskiej. 

Lwów, 6 sierpnia. Arbiter Tchórznicki ogła­
sza, że rozprawa sądu rozjemczego w sprawie 
Morskiego Oka rozpocznie się w d. 21 sierpnia. 
w Gracu. 

LWÓW, 6 sierpnia. Burze grado\ve uszko­
dziły silnie plony w okolicach Stryja, Doliny i 
Halicza. 

~ ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Londyn, 7 sierpnia. W razie pomyślnego 

stanu zdrowia król Eri.ward VII pojedzie w11 

wrześniu do Petersburga. 
Londyn, 7 sierpnia. Król czuje się zupelnie· 

zdrowym; moźe spacerować swobodnie bez ni­
czyjej pomocy. 

Amsterdam, 7 sierpnia. Dzienniki miejscowe 

zamieszczają zaprzeczenia alarmujących pogłosek. 

o stanie zdrowia prezydenta Krugera. Jest on, 

coprawda chory na. astmę sercową i przygnębio­
ny, pogłoski jednak alarmujące są tendencyjne. 

Soheveningen, 7 sierpnia. Stan zdrowia b. 
prezydenta rzeczypospolitej orańskiej Stejina zu-. 
pełnie pomyślny. 

Waszyngton, 7 sierpnia. Departament rol­

niczy ogłasza, że sprzęt bawełny najpomyś.lnieji 

wypadł w okręgach wc1chodnich i pohdniowych;~ 

w paru okręgach stwierdzono wypadanie na'"· 
sienin. 

Berlin, 7 sierpnia. Rząd postanowił nałożyć: 
podatek w ilości 1 OOO marek od każdego orderu 
zagranicznego. 

Berlin, 7 sierpnia. W portach niemieckich 

zarządzono kwarantannę okrętów, przybywają­

cych z Odesy, a to 11.: powodu obawy zawlctze­
nia dżumy. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HO~EL. Czobaniank, Farret z Tyflisu -

Komarow z Kalugt-pótk. Gubaniew z Piotrkowa - Not· 
man, Reichmaa~ Goldstein z Katowic - Hosiasson, Kalf 
z Odesy-Grigorianz z Elisawetpola- Skwara ze Stopni­
cy-Elczybsktanz z Erywania-Biel:aszowa z Głuchowa­
Kwasni.kow z Cuernihowa-Bobowicz z Moskwy - Orlow-­
ski i Wa.rszawy. 
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M. Sprzączkowski Łódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 

Hurtowy i Detaliczny 

SKŁ.A.DWIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

Poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz­
pańskie, Wloskie-„Vermouth" tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i li­

kiery krajowe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: biale i czerwone od ~u ko-p. do 1 rubla za butelkę. Mio­
dy staropolskie od 60 kop. do 1 O rb. za butelkę. 

KAWIOR ASTRACHANSKI 111
--r-

74 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli­
katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. 

~8'-•IUJ~~-~ ~-
Skład Żyrandoli I 

Palników Auera, kwasu węglanego i urządzeń piwnych • "' " 
M. SULIGOWSKIEGO 

p!"zenieaiony n 3 ul. Długą 72 
pomiędzy ulicami: Andrzeja i Benedykta 887 - 10-9 • 

ll!eftillf.Btl 
l\luzeum pozo taje tylko jeszcze na dwa tygodnie 
nieodwołalnie do 17 sierpnia, 18 hędzi e zamkni ęty! 

Spacerowa M 7. 

:: MUZEUM . ..... ..... 
Tylko co otrzymane nowe serye obrazów. bar­

dzo inte resując~, które codziennie pokazują &ię w 
KIXEMATOGRAFIE . 

Początek przedstawienia codziennie o 3, il i 9 
godz. w„ w niedziele i dni świąteczne o 1, co godz. 
Wejście do muzeum i na przedstawienie tylko IO 
kop. Oddział anato~iczny tylko dla dorosłych 10 

k.: dla pan wyłącznie w piątki. 

Dr. D. Helman 
Choroby u•zu, no•a, krtani i 

gardła. 
Przyjmuje od 9-1 l I 4-7. 
Piotrkowska Na 39. 

858-d-17 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzn~ i ner"!l"O• 

we, elektryzacya 1 massaz. 

Piotrkowska 243 
Przy~muje od 8-91/2 r., i od 4-6 pop. 

90J-r-12 

Dr. A. Brandstein 
Choroby dziecinne I wewn\ trznll, 

Akuszery a, 
przyjmuje od 9-11 r. I 6-7 wleez. 

Łódź, Konstantynowska 7. 
860-10-6 

Dr. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń m:iwy. 
powrócił i mieszka obecnie 

na ulicy Zielonej M 3. 
Przyjmuje od l(odz. 10-12 r. I 4...:...6 pop. 

W nledz. 10-12 rano i 21/ 2-41
/ 2 pop. 

880-r-42 
' 

Doktór medycyny 

Edward Bernhardt 
z Łęczycy oRladł ha slałd w Łodzi. 

Cegielniana 19 (na dole). 
Przyjmuj" z ~horobuml wewnęlrzneml, 

specyalnle 1łllc I serca. 
Od 8-JO r. I 4-6 pop. 

906-10-6 

Dr. Leon Silberstein 
La ;zy: Choroby •kórne i wenericn.1 
ł.' syjmuje panów od 8 -10, 1 - 2, 6- b 

"'leózorem. Panie od 6-6 po południ u 

Ewangelicka •· 7. 
w nledzlel-.i 1 śwl~ta od 8-11 ra: o, ' - e 
. popołndnln 9 ,J 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
~ Biuro Nauczycielskie x 

X 
~ RADKIEWICZ, Nawrot I X 
X ma natychmiast do umieszczenia: X 
X Nauczycieli, nanczycielkl, freblow- X 
X ki, b~ny rożnej narodowości. ~ 
X Dział rekomendacyjny po- X 
X leca: Bnchaherów, buchalterki, ka- X 
X synki, kasyerów, ekspedyentow ek X 
X spedyeutkl, magazynierów, rządco;, X 
X gospodynie, Hp. Na źądanie kaucye X 
X I poważne referencye. 662-d _ 39cs X 
02.<~~xxxxxxxxxxxxxxx 

R~w~r 
został skrad~lony z cyklodromu (rog Pań­
skiej i Cegielnianej) firmy A. Lentner i 
C-o Mi 9423 W razie jeśli go kto spo-
111rzeże I zawiadomi natychmiast po li. 
~!ę, to otrzyma zaraz nagrodę. Zglobić 
się możoa po takową pod wyźd wakaza-
u~. 944-3-3 
Do nabycia "księgarni R. Szatkiego I we 
"a'ystki~h księgarniach popnlarne 2 dziełka 

Małżeństwo i Rzerzaczka 

Przymiot i je~o . leczenie 
przez D·ra Iz. Abrutina, ordyoafora 
oddziału chorób wenerycznych i skórnych 

w szpltaln Poznańskich w Łodzi. 
769-d-22 

Potrzebne sa zdolne 

STANICZARKI 

Do sprzeda.ula dwie magle. Ul. Mlkoł:i-
jewaka JW 35. 1428-3-1 

Ul. Przejazd nr. 16, mieszk. 4, 
I-sze piętro, naprzeciw placu „Cy­

klistów.~ ' 

Woźny· 
I dobrem! świadectwami, nm!Ają " Y czytać 
I pisać, może si~ zgłos ć do kantora firmy 

„Maksym: SzyUer", (Piotrkowska 102). 
971-3-1 

Gips 
kielecki najlepsza marka w sUadzle wę­

gla i cementu. 
H. Kupczyka, Mikołajewska 12. 

911-6-6 

Sprzedaż na częściowe spłaty. 
----

Niezbędne na letnie 
mieszkania 

Łóżka dla letników z materaca 
mi od rb. 7 k. 50. 
Kuchenki oryginalne 11Primus11 z 

• 3-ma fajerkami. 
~Lodownie pokojowe. 
o Maszyny do robienia lodów. 
'i Prysznice pokojowe. 
,; Lfohtarze ogrodowe. 
,,_Ławki, stoły, stołki ogrodowe. 
; Wózki l dziecinne 
Cl I sportowe 
'i Fotele, wózki dla chorych. 
.a Wielki i jedyny wybór 
'f ł.óżek angielskich od 9 rb. 
• Stale na składzie 1500 szt. 

ł.óźka zwyczajne od 3 rb. 
Kosze do kwiatów, umywalnie. 
Wanny, wanienki. 
Naczynia kuchenne, emaliowane, 
niklowe, niklowane. 
Galanterya gospodarcza, 

POLECA 

SKŁAD FABRYCZNY 

Akc. Tow. WI. Gostyfmki i S-ka I 
Piotrkowska 68. 

1 
Sprzedaż na spłaty. I 

36-104-67 
ł'otrzebnu nauczycielka, pożądirna 

znajomość dobra językow: fr~ncuskitgo i 
polskiego, porzątld mnzyk.I, nau't przyro­
dzonych i matematyki, do jednej 10-let­
nlej dziewczyaki. Adres: Właściciel ma­
jątku Sucha Dolna p, Łęczycę. 

878-6-6 

mało używany do sprzedania w zakładzie 
lakierniczym I. Więckowskiego. Konslan­
tynowska J-& 14, dom W-go Sellina. · 

1387-6-6 

Obiady kolacye 
dla osób z d~llkatulej~ZJm smakiem w 
domu prywatnym. Piotrkowska Mi 126, 

I-sze piętro m. Mi 2. 943-3-3 

Akus1erka I. Brochocka przyjmuje zamo­
wlenla. Ul. Piotrkowska Mi 95. 

1227-13 6 

chcę brać lekcy! języka fraucnskiego w 
godzinach wieczornych od 9. Oferty 

składać w adm. „Rozwoju" pod lit. ~L. 
nK. M.' 142'1-2-2 

ConverButiou fran9\ldt1 ~bez un11 dame in 
etruHe. Oferty ,LotLin" d-37w~s 

lJnży froutowy pokój zaraz do wynaję-
cia. Zielona 6, I piętro, stróż wskaie. 

Rb. 20 miesięcznie. 1431-3-1 

Do wyoaięcla od 1 października piekar­
nia, w Starem Roklciu. B 1 iźAza wiado­

mość nl Piotrkowska 132 m. 7. 1429 ·4·1 

Do sprzedania niedrogo w i o I o n c z~ 1 a, 
nl. Benedykta M 25, m. 14, II piętro. 

Tamże udz!da się lekcyj na fortepianie. 
1281-d-9 

Do wyuaję1ila zaraz pokój z kuchnią na 
part&rze. Wiadomość w adm. „Roz'l"'o. 

ju". 969-3-2 
Do ttprzt1d>1Ji 1 '1wa domki drflwniane do 

ro:>:ebraula. Wiadomość ul. Piotrkow­
ska M 242 u BZwajcora. 1415-8-3 

Freblówka v. językami: polskim, niemiec-
k im, muzikalna, z dobrem! świadectwa­

mi, poszukuje zaraz mlejsra, łamże do 
umieszczenia bona francuska z dobremi 
świadectwami. Biaro nauczycielskie Ro­
ściszewskiej ul. Piotrkowska 90. 

1420-2-2 
Młody człowi'!k z kil kole Inią praktyką 

tkacką, poszukuje pos~dy w tkalni, 
magazyniera lub w kantorze fabrycznym, 
za skromnem wynagrodzeniem. Łaskawe 

adresy ab „Gorliwego" proszę składać 
w adm ~Rozwoju". 1402-5-6 

Niemiecka konwersacya_ u młodej polki. 
,Btadyum". d-wos26 

osoba młoda znająca się dobrze na go-
spodars~wie, poszukuje mi„Jsca. Gło'l'{nl 

Mi 16, m. 7. 1434-2-1 
obraz malowany olejno p. t. „P.atrol 

Krzyżacki" w ramach złoconych oraz 
skrzypce .stare, bardzo tanio do sprzeda­
nia. Ul. Sw. Andrzeja Mi 16 u fryzyera. 

1100-d-9 
obiady go8podarskle w domu prywatnyni 

po 35 i 40 kop. Ul. Pusta Mi 3, na parterze 
d-23 

pokQj z mtlblamJ lab bez mebli, oraz re­
miza duża, zaraz do winajęc:a w domu 

przy ul. Kons1a itynowsklej Mi 6. 
1432-3-1 

przybtąkał się pies pndel biały. Do ode­
brania ul. Konstantynow1ka 7, u stró-

ża. 14Ró-1-t 
ł'otrzebny pomo1mik fryzyerskl na 11obo­

ty i niedzielP, Kon~tsntynowska M 67. 
___ 14_3_6-2-1 

pralnia chemiczna. średnia 20. K. Szeze: 
pańskL 441-d-49 

pr~lnla i farbiarnia cb„mlczna, M. Sobo­
' iński. Wldzew;;ka 10, filia Zachoduia 

Mi 24. 1406-30·6 
}.tower szosowo-tori.wy pół wyścigowy 

niedrogo sprzedam. Wiadomość ul. 
Przejazd Mi 14 (w kasie). 1197-d-9 

t;nacaka do białej bielizny. Zgłoslćsię 
może ul. Konstantynowska 86 m. 12. 

1408-3-3 

Stoło"'anJe prywatne zdrowe i tanio. 
Kri>tka 12 m. 6. 122t-12-9caw 

U cze n glmuazyum 7, 1:1 k1asy pofrzebny 
ja o korepetytor· Pl, K.oąc!6lny 1$ 4 

Il!. l. 1424-2-2 

zaginęła karta pobytu na Imię Bronlsła­
~wy 8l'lpakiewlcz, wydana z magistratu 

m. Lodzi. 1419-3-2 
zag ·nęła fi~ta pobytanaimlę-Józefy 

Mar1iin·ak, wyd:ina z magistratu m, Ło-
dzi. · 1422-3-2 
zal(inęła karta pOb) tu na Imię l!'eliksa 

Kumorowskiego, wydana z maglslratu 
m. Łodzi. 1425-3-2 
zaginęła karla pobytu na imię Sianiijła· 

wa Kołodziejczyka, wydana z magistra-
tu m. Łodzi. 1426-J-2 

zaginęła kartą pob) tu na imię Touby 
Penczyny, wydana z magłstratn m. Ł?-

dzi. 1427-3-:! 
.zgubiono dnia 4 sierpnia r. b. o godz. 

11 w południe portmonetkę, w której 
się znajdowat zegarek I kwU od fotogra­
fa. Łaskawy znalazca przedmioty zechce 
złożyć za wynagrodzeniem w adm. nRoz-
woj u". 1413.-3-3 
zaglnęla karta pobytu na Imię Dawida 

Bałabana, wydana w Radogoszczu. 
1407-3-3 

~ aginl\ł weksel in blanco na rb. 1 oo wv-
'...i dany przez Andrzeja Sztlkowskltgo. 
Łaskawy znalazca zechce złożyć w adm. 
„Rozwojn". Ostrzegam, że wei:sel uważam 
za nieważny! 1409-3-3 
zaginęła karta pobytu na imię .Broni-

sławy Wazmiak, wydana z maglstratn 
m. Łodzi. 1416-3-3 
zaginęła książeczka legHymacyjna na imię 

Franciszka Czekajewskiego, wydana w 
magistracie m. Łodzi. 1411- 3-3 

zaginęła karta pobyin na Imię Waltnte­
go Wos·ka, wydana z maglakatu m. 

Łodzi. 1433-3-1 
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········1-·I···· 
poleca skład artykułów specyalnych Towarzystwa udziałowego I. BLOCK. 

Rep1 ezentant na Królestwo Polskie 

ł Krzysztof Brun i 
W Warszawie, Krakowskie-Przedmieście 42 w „Hotelu Bristol". 

Wagi ,,Fairbanks' ' posiadają wszelkie wysokie zalety, jakich się żąda od wag wogólr, a mia­
nowicie: trwa1ość, dokladność i naJzwyczajną czulośc:. Wszystkie sktadowe części wag są z mate- ..... 
ryalów w najlepszym gatunku. Ostrza zaś, które w wadze mają pierwszorzędne znacżenie , zahar- • 
tow.m·e są na specyalny sposób, patentowany przez zakłady wag. 

Najlepszym dowodem ich zalet będzie ten, że w danej chwili na kolejach rosyjskich jest już i 
w użyciu przeszło 350J sztuk wag tow~rowych i przeszlo 400 1rngonowych, co stanowi więcej ... I 
niż połowę ilości wag, używanych w ogóle na drogach żelaznych w Rosyi. I ! 

Przy takim rozroście wag fabryka ,,Fairbanks" wypracowata cały szereg najrozmaitszych . i 
modeli i dala możność zastosowania wag do wszelkich potrzeg. A więc są wagi przenośne. bagażo- ! 
we, towarowe, cale z żelaza bez użycia drzewa, wagi dla kupców, dla skladów, dla sklepów, . clo i 
ważenia wagonów kolejowych i wozów. Cenniki wysyłamy na żądanie gratis i franco. 925-20-8 „ j „,,,,,,,,,_, _____________ ,,~. ! 

! Kto tanio i dobrze chce kupić! 
Wózki: dziecinne, sportowe, J,co­

szykowe, dla lalek. Dziecinne kolyski, 
lóżeczka. Duże lóżka angielskie. Sto­
liki do kwiatów. Ogrodowe krzesła, 

stoly. Umywalki, Ławki szkolne, Opar­
kanienia cmentarne, Kassy ogniotrwale 

uczynić to może 

I PUDER „VENUS'' 
St. Górskiego. Nieszkodliwy, sub­
t lllny i nlt!doot rzeg-alny. Sprzedd w 
akb1dac.h i.ptt!1.1zny1.1h i perfumeryach. 

Ct!na 15, 30, 50 kop. i rb. I. 
608-16-16 

w fabryce mebli żelaznych i wózków I I Zęby czyaie i zdrowe moż I mieć każ-

Jo'ze~~aiecwinney1'ckherta I\ I ey przy uż::~;:~;.e:; . proBz,u: 
l_, blaszane opak•lW,aal". C1n11 20 i 30 k., 

Laboratoryum s:. Gorskiego, Warnawa, 
u I. św. Andrzeja 2 6, I __ L_es_z_n_o_4_._s_p_r_ze_d_a_ż_w_s_zę_d_„_ie._7_S_9_-a_o_a 

Sklep ul. Piotrkowska 95. 
405-d-29 ! „ .... „„„ ... „„„„„„„,; 

: !Bluzki damskie! •i 
• żonych cen~i'i'.'::•je się z powodu · kończącego się sezonu po zni- • 

da. JAROSŁAWSKIM MAGAZYNIE, ' 
„ł.„ ••.•• r ........ „„, 
}k.~;g~-J'fJ'fJ'fJ'f ltril-

Sk/ad Warszawskiej fabryki octu Henryka Komicza := 
pod .,., :::: 

„MONOPOL" +1 w Łodzi, ul. Juliusza M li. 
~ Telefonu Na 779. 
ł'łł zaopatrzony jest stale we wszystkie gatunki octu spirytuso­
~ wego i winnego, odznaczającego się bardzo przyjemnym ~ 
(l'łł smakiem i aromatem. 230-62- 2-1. ~·~ 

~~~~~~~~ 
I 

Zakład Zegarmistrzowski 

@li-&. =...:ree..._•e&&o 
przeniesiony od 1-go lipca r. b. z Piotrkowskiej .M 99 

na ul. Paotrkowską M 113. 

HP 
796-10-0 
H®fłtWW• 

Fosfatyna Faliera 
przyj~mny po!.tarm, nnjodpowiednlejazy dla 
dziel.li w wieku od 6 miesięcy do 10 lat, 
zwlaszcza w cz:ibie oiłąc1ania od piersi 
i w zakresie rośnię1.1ia. Sprzedaż w skła-

dach aptectnych i aptekach. 
417- 7-7 

Przyjmuję nadrabianie pończoch , 
Ul. l\likolajewska 1'1! 59, m. 5fi. 

JI piętro. 1311-d-9 

~Tj 

~RAL!!!;c~ 
DERNlhE CłtATłOI 

EXTIAIT 

LILAS 
DOUBLE 

PARFUM lłtEL DE LA 
FLEUIL 

,IJ;oaBOJieHO IJ,eHSJpOIO, I'. JlO,D;3I>1 25 !IOJIII 1902 r. 

Nt 180· 

Przewodnik. 
Geometra. 

Władysław Starzyliskl, geometra przys'ę· ­
gły, przyjmuje wszelkie czynności w za­
kres miernictwa wchodzące. Ul. Za· 
chodnia .M 62 rog <Jeglelnlanej d <. mt 
W- go Poznańskiego. 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Na. 

wrot ;Jł 2. Plany budowlane, kośolori „ 
oceny do asekuraeyl I Towarzyahh 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelk.lu 
roboty w zakres budowlany wohodZl\OO: 

Ksi«lgarnie. 
H. Mllbltz, Piotrkowska 13. KalęgarnJa 

I skład Nut, poleca: Wielki wybór kHlfł­
iek do Nabożeństwa w ozdobnyoh opra­
wal h. 

" Lakiery i . f~rby. 
W. Karph\skl I W. Leppert w Warazawi0~ 

Lakiery powozowe, dekoracyjn e s , fry­
fasowe, pokosty, po!Hnry em..i.lj >we, 
farby olejne, suche, drnlrarsklti i lito­
graficzne. Zastępcy na Ł'>dż, Za-w adzkl 
I Kar liński, Średnia 21. 

Oszczędność. 
A. Kart. Pierwszy łódzki zakład repera­

cyjny przedmloiów domowego I gosvo -
darsiwa, w Łodzi, PlotrkowBka 88, Ml -
kołajewaka 36, wykonywa roboty bla­
charskie I ślusarskie , bielenie rondli I 
samowarow, bronzowanie I lakierowani „ 
reperacye lamp, lodowni pokojowych, 
przedmiotów mosiężnych i bronzowyc~, 
wawllrlch maszynek ku~.hennyoh I wy­
żymaczek, ostrzenie I obsadzanie noży, 
jak rownleż sklejanie przedmlotow azklan· 
nyoh I porcelanowych I t. p. Robot1 
wykonywane będą aiarannle I po cenach 
przy11tępnyeh. 

Zakład przewozowy 
D. Szumlllna, Nawrot 74. Przyjmuje prze­

prowadzki po cenach przystępnych. Gwa­
rancya pewna. 

Nowy zakład przewozowy. 
l1naoy Kozłowski. Ulica Średnia ił 9!ł . 

Przyjmuje wszelkie przeprowadi:;k.I po ce­
naeh przystępnych. Za uszkodzenia od­
powiada. Poleoam się łaskawym wzglę­
dom Szanownej Publi1.1znośol. Z szacnn­
kieru Ignacy KozłowBkl. 

Skład piwa. 
l:ódzkl tklad rydklego plwa I pariaro 

WaldBehlOsschen ul. Bareza .)ł 8 przy 
8zoah1 Rokicińskiej za monopolem. Telt­
fon: Adolf Wagner. 

Pracownia haftów. 
Pracownia llaftów artyatyeznyeh Klary 

Zajdlll, Piotrkowska )t 73. Przyjmuje 
WBzelklt! roboty w zakrt!s haftu wllllo -
dząM. Aparata kośoitilne, ehorągwll! ut­
óhowe, także reperuję kościelne apar: -
ta, przerabiam I od6wieżam chorągwie 
oeohowe. Pracownia moja renomowana 
kllkolelulą pracą, zasłnżyła na zupt!łi.e 
zaufanie Sz. Publieznoiicl, flykonywam 
takowe po możliwil! nlzklcb cenach. Pu -
le1.1ając Blę łaskawym względom z 111.11-
ounklem Klara Zajdtil. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 

Filia, Piotrkowska .M 69 w Łodzi, urz1t­
d11ona na wzor „Nad~widrzanld" w War­
Hllwie. Poltica w~zt!lkie produkiy włt!J­
skie, zawsze śwll!że i w wyborowym 
ga\nnku. Na mlojBcu wazysikte pism!„ 

Składy narzędzi chirurgic::mycb t 
nozowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Ploirkowska Nr. 73 
poleca w wielkim wyborze acyzorys.., 
nożyczki, brzytwy angielaklt!. Przy akła -
dzle zakład reperacyjny przyjmuj ti wdtel­
k.łe rept!racye narzędzi chlrnrglllznych 
• uoiownlczych. 

Zakład Krawiecki. 
Leon Langner, krawle<l męzkl z Waroza­

wy, przeprowadził się na nl. Piotrkow­
ską Mi 103 l wyrab:a ubrania marynar­
kowe z powierzonego towarn po rb. 8, 
z dobrem! dodaikaml. mó. 

Robert Walter. Oszczędność. Plerwu )' 
łódzkl zakład reperaoyjno-krawleckl, 
najplęi nlej reperuje, przerabia, nlcuj r , 
czyścl, pi~rze chemicznie oraz farb ~ e 
garderobę męzką. Wykonanie elegaii. -
kle I azybkle. Ceny nader umiarkowa­
ne Ull<la Piotrkowska Mi 132. 

Julja Berg 
Przełożona pensyi IV-klasowej żeńskiej 

przy ul. Głównej Ne 9. 
Zawiadamia, iż egzaminy i zapisy uczeaie 
odbywają się codziennie od 9 - 3 godz . 
Ro~ szkolny iaczy11a a : ę 18 (ó) sierpnia. 

745-16-3 

~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W tloczni "Rozwoju", Piotrkowska 1'i 111. Redaktor ł Wydawca W. Czajewalr.i. 
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